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Apel o rokowania dla dobra pokoju

możemy tylko powitać z uznaniem

Premier Chruszczów
o radiowym wystąpieniu

papieża - lana XXII!
M O S K W A  P A P . D z ie n n ik  „ IZ W IF S T IA ”  opu­

b lik o w a ł odpow iedz i przewodniczącego R ady M i 
n is tró w  ZSRR C hruszczow a na p y ta n ie  ko re ­
spondentów  „P ra w d y ”  i  „ Iz w ie s t i i”  dotyczące n ie  
dawnego p rzem ów ien ia  rad iow ego papieża Jana 
X X I I I .  ,

W spólne
oświadczeń e
radziecko — 
amerykańskie
W ONZ

N O W Y  JO R K  PAP. 
Zw iązek  R adzieck i i 
S tany Z jednoczone o- 
p u b lir .o w a ly  w  środę 
w  N o w ym  J o rk u  
w spó lne  ośw iadczenie 
o ośm iu  zasadach p ro ­
w adzenia ro ko w a ń  roz 
b ro je n io w ych . O bie 
s tro n y  d e k la ru ją , że 
„w s z y s tk ie  państw a  
p o w in n y  przestrzegać 
zasady poko jow ego roz 
w ią z y w a n ia  spo rnych  
p ro b le m ó w ” . D e k la ra ­
c ja  pow yższa zosta ła  
uznana w  ko ła ch  O N Z 
za bardzo ważne i po­
m yślne  w ydarzen ie . 
(Szczegóły p a trz  prasa 
poranna.)

Adenauer
nadal
kanclerzem
NRF?

BO N N  PAP. Rzecznik 
CDU pada ł do w iadom ości, 
że kanclerz. A d enauer zgo­
d z ił się „ n a  prośbę k ie ­
ro w n ic tw a  CDU”  pozostać 
nada l na stanow isku kanc­
le rza  NR F. R zecznik do ­
da ł równocześnie, że A d e­
na ue r n ie  zam ierza pe łn ić  
fu n k c j i  kanc lerza  przez o- 
kres  p e łnych  4 la t. Jak 
podaw aliśm y, k ie ro w n ic ­
tw o  CDU na  sw ym  w to r ­
ko w ym  posiedzen iu zapro­
ponow ało Adenauerow i po ­
zostanie na  stanow isku 
kanclerza.

D ecyz ja  Adenauera, iż n ie  
będzie p iastow a ł swego 
stanow iska przez p e łn y  o- 
k res  kad e n c ji, w skazuje, 
że w  m yś l żądań FDP po 
n ie d łu g im  czasie opuści on 
to  stanow isko, ustępując 
m ie jsca  na jpraw dopodob­
n ie j E rha rdo w i, ja k  sobie 
tego życzy FDP.

Królowa
Belgijska
w drodze

do Chin
B R U K S E L A  P A P  B e l

g ijs k a  k ró lo w a  E lżb ie ta  
opuśc iła  B ru kse lę  u da ­
ją c  się sam ochodem  do 
A m sterdam u, s k ą i o d ­
le c ia ła  dziś do P ekinu .

W  P R ZE M Ó W IE N IU  TY M  
papież da je  w y ra z  g łębok ie  
m u zan iepoko jen iu  w  zw iąz 
k u  z rozw ojem  w yda rze ń 
m ię dzyn aro do w ych , k tó ry  
może doprow adzić do ka ­
ta s tro fy  w o jn y  n u k le a rn e j, 
oraz zw raca się do  czoło­
w ych  m ężów stanu z ape­
lem , b y  zda li sobie sprawę 
z ponoszonej przez n;ich o l­
b rz y m ie j odpow iedzia lności. 
Papież w ypo w ia da  się jedno 
cześnie za „sw o bo dn ym i 1 
szczerym i ro ko w a n ia m i” .

C H R U S ZC ZÓ W  odpo­
w ie d z ia ł ko responden­
to m  „P ra w d y ”  i  „ Iz w ie -  
s t i i ” , że p rze czy ta ł p rze -

(D okończenie na s tr .  2)
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Nowe przedszkole u „Junaka‘

mm wola
zwycięża paragrafy...

K to  n astęp n y?
K IE D Y  w  k w ie tn iu  s ta w iliś m y  k ry ty c z n ą  sy 

b r. w ra z  z p. insp. tuac ję  szczecińskich 
G am p low ą  z In sp e k to ra  p rzedszko li (b ra k  m ie jsc 
tu  O św ia ty  o d w ie d z ili-  d la  ok. 2 tys. dzieci!) — 
śm y d yr. „J u n a k a “  S ta- d y re k to r  zasępił się i  
n is ja w a  F O R T U Ń S K IE -
GO i  zw ięź le  p rzed- n ic ja ty w ę . A le  jego  o- 

p o ry  n ie  t rw a ły  długo,

Sprzęt ryżu
W  JA P O N II odbyw a się 

w łaśn ie  sprzęt ryżu . Na 
zd ję c iu : japońska żn i­
w ia rk a  s ierpem  ścina 
ryż .

FOTO — CAF

W  R A M A C H  ka m ­
p a n ii ośw ia tow e j na 
K u b ie  pow sta ło  tam  
ju ż  10 ośrodków  szko 
le n iow ych . Jednym  z 
n ich  je s t C am ilo  C ień 
fuegos w  re jo n ie  gór 
S ie rra  M aestra. Po 
c a łk o w ity m  ukończe­
n iu  budow y, m iastecz­
ko  szkolne będzie mo 
g lo  p rzy ją ć  20 tys. 
uczniów . W  budow ie  
ośrodka uczestn iczyła  
m łodzież z 40 k ra jó w  
zorgan izow ana w  m ię ­
dzynarodow ej b ryga ­
dzie  pracy.

F o to  —  C A F

Od 1 października
śpimy
godzinę

dłużej
W A R S Z A W A  PAP. 

Z godn ie  z zarządzeniem  
prezesa R ady M in is tró w  
od d n ia  1 paźdz ie rn ika  
b r. obow iązyw ać będzie 
w  Polsce czas ś rodkow o­
eu ro p e jsk i. W  zw ią zku  z 
ty m  w  nocy z 30 w rześ­
n ia  na  1 p a źdz ie rn ika  co 
fa m y  w ska zó w k i zegara 
o 1 godzinę.

„Mam mniej amunicji niż jeńców“

M E  DOKUMENTY 
o b d ę ż a i ą

kata Warszawy

R e in e fa rth a
B O N N  PAP. H is to ry k  zachodn ion iem icck i Hans 

von  K ra n n h a ls , z b ie ra ją cy  m a te r ia ły  do sw e j 
p ra cy  na u ko w e j, n a t ra f i ł  os ta tn io  na  now e m a te ­
r ia ły  dokum en ta lne , pow ażn ie  obciąża jące ka ta  
W arszaw y R e in e fa rth a . Ja k  s tw ie rd za  ukazu jący  
się w  H a m b u rg u  m agazyn in fo rm a c y jn y  „D E R  
S P IE G E L” .

Skandynawscy
dziennikarze
w Szczecinie

DO SZC ZEC IN A p rzyb y ła  
p rze byw ają ca w  Polsce na 
zaproszenie M SZ i  ".G  SDP 
delegacja dz ie nn ika rzy  skan 
dyn aw skich  z D a n ii, F in lan  
d i i ,  N o rw eg ii i  Szw ecji. W 
skład je j  wchodzą; redakto  
rz y  F lem ing POULSEN — z 
agencji R itzau , i H enning 
N YS1ED  — z „P o U tike n ”  
(Dania), E r ik  LO E — z „ A r  
be lde rb lad et”  i  Sverre 
M A A L A N D  — z „S ta ­
vanger A ften b la de t”  (N o r­
wegia), Pend i P O U K K A  — 
z „K a u p p a le h ti”  i  Jorm a 
M A N T Y K O S K I — z „K a n ­
san U u tise t”  (F in landia) 
oraz Jan EN G FE LD T — z 
„S ydsvenska D agbladet”  i 
Sven HJOR TH  — z  „N y  
T id ”  (Szwecja).

Goście w  godzinach ra n ­
n ych  zw ie d z ili po rt, po 
czym  ud a li się na rozmowę 
do przew. W KiPG pro f, d r 
I .  M a lto -

D O K U M E N T Y  T E  — 
k ro n ik a  9 a rm ii h it le ­
row sk iego  W ehrm ach tu , 
k tó re j w  sw o im  czasie 
pod lega ł R e in e fa rth  —  
jednoznacznie oba la ją  
tw ie rd ze n ia  R e ine fa rtha , 
ja ko b y  w  czasie k rw a ­
w e j l ik w id a c j i  Powsta­
n ia  W arszaw skiego, w  
ogóle n ie  b y ł w  W arsza­
w ie  obecny. W  k ro n ice  
zapisano w y ra źn ie , iż 
to w łaśn ie  R e in e fa rth  
w y d a ł ra n k ie m  5 s ie rp ­
n ia  1944 ro k u  przez ra ­
d io  rozkaz s t łu m ie n ia  
pow stania za w sze lką  ce 
nę.

„DĘR SPIEG EL”  c y tu je  
na podstaw ie dokum e n tu  
rozm owę te le foniczną, jaka  
odby ła  się we w rześniu 1944 
roku m iedzy Relnefarthem  
a dowódcą w o jsk  pancer- , 
"W 'h von V orm anncn. [

Rozmowa m ia ła  przebieg 
następujący:

. ( B o k o t o ę n ls  ę a  s t r ,  21 1

d yr. F o rtu ń s k i okazał 
zrozum ien ie  społecznej 
w ag i sp raw y. R ezulta t?  

P rzed dw om a d n ia m i 
m ożna b y ło  w  obrębie 
zak ładu  o tw o rzyć  jedno 
z p iękn ie jszych  w  Szcze 
c in ie  p rzedszko li, w  k tó  

doskona łych  
w a ru n ka ch  —  p rz e b jw a  
ju ż  ok. 120 dzieci.

B Y LIŚ M Y  na o tw a rc iu  te j 1 
now ej p la có w k i. B y ła  to  
bardzo w zruszająca chw ila , 
gdy rozp ro m ie n ion e dzieci 
w rę cza ły  in ic ja to ro m  w ią ­
zan k i k w ia tó w . dziękując 
za .okazane >m. serce, k tó re  
zw yc ięży ło  pa ra g ra fy !

N iebaw em  — chyba j u t  
od i  lis topada (je że li bu­
do w n ic tw o  znów  nie ,,zawa 
l i ”  te rm in u ) będziem y m ie 
11 dru g ie , now e przedszko­
le (też dla ok. 120 dzieci) 
p rzy  u l. W ie lk ie j. D zięki 
p rzych y ln em u stanow isku 
W ZSP o tw ie ra ją  się per­
sp e k tyw y  na rozszerzenie 
tego przedszkola. W  jego 
gm achu je s t lo k a l św ie tlico  
w y , m a ło  w y ko rzys tyw a n y , 
k tó ry  s tosunkow o n ie w ie l­
k im  kosztem  m ożna odpo­
w ie d n io  zaadaptow ać umoż 
l iw ia ją c  zw iększenie ilośc i 
m ie jsc  o ok. 50.

W  ty m  sam ym  czasie 
dz ię k i ro zm a itym  sko m p li­
kow a nym  zabiegom  Inspek 
to ra tu  O św ia ty , udało się 
uzyskać i gdzie in d z ie j nie 
co m ie jsc  d la  przedszko la­
kó w . W  sum ie  — po o tw a r 
o iu  „społecznego”  t . j .  pe ł 
nopła tnego przedszkola 
Tow . P rzy ja c ió ł D zieci, licz  
ba „m a lu ch ó w ”  czeka ją-
(D okończenie na  s tr .  2)

W poniedzia łek 
w ys ta rtu ją  ko la rze

PIERW SZY etap W yścigu 
„K u r ie ra ”  i  O gniw a będą­
cego im p rezą S p artak iady 
M ie jsk ie j odbędzie się w 
na jb liższy pon iedz ia łek . Or 
gan iza torzy czekają na wa 
sze zgłoszenia. N a zw ycięz 
ców  czekają nagrody i m ie j 
sca w  sekcjach ko la rsk ich  
szczecińskich k lub ów .

De Gaulle
zamierza

zrzec się

pełnomocnictw
P A R Y Ż  P A P . Na śro ­

d o w y m  posiedzeniu R a­
d y  M in is tró w  p rezyden t 
de G a u lle  p o w ia d o m ił ze 
b ra n ych , że pod koniec 
bieżącego m ies iąca  za­
m ie rza  zrzec się nadzw y 
cza jnych  pe łnom ocn ic tw  
sp ra w o w a n ych  na mocy 
a r ty k u łu  16 K o n s ty tu c ji 
J a k  w iadom o, generał 
de G au lle  ko rz y s ta ł z 
ty c h  u p ra w n ie ń  od cza­
su kw ie tn io w e g o  puczu 
genera łów .

Niezwykła zagadka kryminalna

DETEKTYW
W SPÓDNICY
na łamach „Kuriera“M 1

w in n a  stać się bestsel 
le rem  na ry n k u  w y ­
d a w n ic tw  sensacyj­
nych, zaw iera  bow iem  
oprócz a trakcy jnego  
w ą tku  k rym in a ln e g o , J 
rów n ież w ie le  akcen- ? 
tó w  sa tyrycznych i  o- \  
bycza jow ych. „D e te k ­
ty w  w  spódn icy“  — 
jedna z  p lerw szoplano 
w ych postaci, zaryso­
w ana na m ia rę  bohale 
rek A g a th y  C h ris tie  
— zyska n ie w ą tp liw ie  

sym pa tię  C zy te ln ików .

A  W IĘ C : JU Ż  
W K R Ó TC E  I

El Krajowy 
Zjazd
Tow. Anatomo- 
PatoSogicznego
rozpoczął dziś
obrady

D ZIŚ  w  Z am ku Szczecirt 
s k im  rozpoczą ł się I I  K ra ­
jo w y ,  Z jazd  N au kow y Po l­
skiego Tow arzystw a A n a to  
m o -  Pato logicznego. B ie rze  
w  n im  u d z ia ł' oko ło  200 na 
ukow ców , w  ty m  rów nież 
ze Z w ią zku  Radzieckiego} 
W ęgier, C zechosłowacji, 
A n g li i  i  U SA. O brady za­
g a ił p ro feso r P om orsk ie j 
A ka d e m ii M edyczne j d r  
K a z im ie rz  S TO JA ŁO W SK I. 
l ía  Z jeżdzie będzie w y g ło ­
szonych 80 re fe ra tó w , w  
ty m  10 opracow anych przeż 
Zak ła d  P a to lo g ii Pom or­
sk ie j A ka d e m ii M edycznej} 

(b) •

JAGIEŁŁO
w Szczecinie
czyli
wizyty
filmowców

Z  O K A Z JI trw a jącego 
Festiw a lu  F ilm ó w  Po lskich} 
W ojew ódzk i Zarząd K in  o r  
gan izu je  w  naszych k in a ch  
spo tkan ia  społeczeństwa z 
film o w ca m i.

22 bm . t j .  w  p ią te k  o 
godz. 18.30 1 21 w  k in ie  
„KO S M O S”  nastąp i spot­
kan ie  z reżyserem  f ilm u  
„M ilczące ś lad y” , Z b ig n ie ­
w em  K U Ź M IŃ S K IM .

24 bm . w  niedzie lę, k in o ­
m an i ze Z d ro jó w  spo tka ją  
S-ę w  k in ie  „SZM AR AG D O  
W E”  z ak to ra m i g ra ją c y m i 
w  „K rz y ż a k a c h ” : B a rb arą  
H O R O W IAN KĄ (ro la  s ios try  
zakonne j) i  Em ilem  K A ­
REW ICZEM (Jag ie łło ). CX 
sam i a k to rzy  wezm ą ud z ia ł 
w  spo tka n iu  z publicznoś­
c ią  w  s ta rg a rdzk im  k in ie  
„D A R ” , dn ia  25 w rześnia .

Wreszcie 30 bm ., na za­
kończenie fe s tiw a lu , k in o  
„B A Ł T Y K ”  będzie w idó w  
n ią  chyba najserdecznie j|- 
szego spo tkan ia  szczecinia- 
kó w  ze s ta rym  zna jom ym * 
Ryszardem  PIETR US KIM , 
od tw arza jącym  ro lę szere­
gowca Z adory  w  fi lm ie  
„D ro g a  na zachód”  oraz 
reżyserem  tego f i lm u  — 
Bohdanem  PORĘBĄ. (k)

S K O M P L IK O W A N A  
IN T R Y G A , W A R T K I 
T O K  N A R R A C J I, 
B Ł Y S K O T L IW Y  D IA ­
LO G  —  OTO  Z A S A D ­
N IC Z E  E L E M E N T Y  
K A P IT A L N E J  PO­
W IE Ś C I K R Y M IN A L ­
N E J Z Y G M U N T A  
S Z T A B Y , K TÓ R E J 
P IE R W S ZY  O D C I­
N E K  P O JA W I SIĘ  
JU Z  N IE B A W E M  NA 
L A M A C H  „K U R IE ­
R A “ .

..RODRYGO M IA Ł  
T W A R Z  D R A P IE Ż ­
N Ą “  —  ta k  b rz m i ty ­
tu ł pow ieści, k tó ra  po

Zwycięstwo
Realu
M a d r y t

PA R Y Ż PA P. P iłka rze
m adryck iego Realu zakw a­
li f ik o w a li  się do I I  ru n d y  
P ucharu  E u ro py . W  rew an­
żow ym  m eczu Real po ko ­
na ł na sw oim  bo isku w  Ma 
d ryc ie  w ęg ierską drużynę 
Vasas Budapeszt 3 :1  (1:1). 
P ie rw szy mecz tych  zespo- 
*6w zakończy« się także 
zw yc ięstw em  Hiszpanów.
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, PO P O D P IS A N IU
, R O Z E JM U  

W  K A T A N D Z E

*  LO N D Y N  P A P . W Środę
i w  późnych godzinach w lecze r- 
l nych szef a d m in is tra c ji c y w il  
, ne j ONZ w  K o ngo, M ahm oud 

K h ia r i i  p rzyw ódca separaty- 
' s tów  ka tan g ijs k ic h , Czombe 
( podp isali tym czasow e porozu- 
i m ien ie  o  w s trzym a n iu  ognia 
T,w  Katandze.

Ja k  po da je  korespondent 
i Reutera, w  m yś l os iągniętego 
, po rozum ienia ca łko w ic ie  po- 
¡w inny być prze rw ane w szyst- 

.  k ie  ru ch y  w o js k  i  tra n sp o rt 
i b ro n i oraz m a te ria łó w  w o jsko - 
i w ych. Na k o n fe re n c ji praso- 

w e j na  lo tn is k u  w  N do la 
»Caambe pow iedz ia ł, i e  przed 

i u tw o rzen iem  k o m is ji m iesza- 
I ne j. k tó ra  ko n tro lo w a ć  będzie 
, rea lizację po rozum ien ia  i  za j­

m ie  s ię  „w yco fa n ie m  w o js k  z 
1 K a ta ng i, w o jska  te  p o w in n y  
i n a tych m ia s t p o w ró c ić  do  sw ych 
i koszar” . T e p  p u n k t porozu- 
’  m ien ia , k tó ry  p o w in ie n  być 

jeszcze za tw ie rdzony przez se­
k re ta r ia t O N Z w  N o w ym  Jo r- 

i ku , oznacza now ą k a p itu la c ję  
'd o w ó d z tw a  w o js k  O N Z przed 
(m a rio n e tka m i k a ta n g ijs k im i,

A D O U L A  O Ś M IE R C I 
< H A M M A R S K J O E L D A

t
LO N D Y N  P A P i J a k  poda je  

, koresponden t A g e n c ji R eu tera  
z Le op o ld v ille , p re m ie r Konga 

1 C ir i l le  A d ou ia  p rze m a w ia jąc  
k o n g ijs k ie j rozg łośni

akjoelda, że o n  o fia rąi  p a d ł ...... ..
'„p e w n y c h  k ó ł fina nso w ych , 

i d la  k tó ry c h  życ ie  człow ieka 
, przedstaw ia  m n ie jszą  w artość 

n iż  gram  m ie d z i lu b  u ra nu .
1 T ru d n o  u w ie rzyć  w  niesaczę- 

[I ś liw y  w ypadek” .

K O N FE R E N C JA ' 
ł  P R A S O W A  
}V O N  E C K A R D T A

*  B O N N  PA P. Rzecanik; pra<*
1 sow y rząd u  bońskiego von 
i E cka rd t ośw iadczy ł, że m o- 
( ca rs tw a zachodnie n ie  dom a- 
T g a ły  s ię  od  rządu N R F na  kow 
. te re n  ej i  m in is tró w  sp ra w  za- 
i g ran icznych  w  W aszyngtonie

' S S , Ä i . 3 3 ' '

i czernie E cka rd ta  s ta n o w iło  od  
, pow iedź na p y ta n ia , czy  zgod- 

i ne  je s t z  p ra w d ą , ja k o b y  m o­
cars tw a zachodnie dom aglały 

,i się od B o n n  uzn an ia  g ra n icy  
11 na Odrze i  N ys ie , uznan ia  
| ( de fa c to  N R D  o raz w yrzecze- 
• \n ia  się zb ro je ń  a tom ow ych 

przez N R F. M ia ło b y  to  sta- 
i no w ić  ustępstw o Zachodu pod 
I, czas zb liża ją cych  Bię rozm ów  
'^W schód—Zachód. Równocześ­

n ie  je d n a k  E cka rd t o d m ó w ił 
1 odpow iedz i n a  p y ta n ia  w  spra 
i w ie  znaczenia po w ta rza nych  
, w ie lo k ro tn ie  przez Adenauera 

ostrzeżeń, źe w  na jb liższych  
i 1 czasach czeka ją N R F  „bo les- 
'( ń e  rozcza row an ia” #

i;: :i
i , S P A A K  P O W R O C IE  ! 
" Z  M O S K W Y

B R U K S E LA  PAP. BelgiJ- 
i s k i m in is te r  spra w  zagran icz­
n y c h  Spaak p o w ró e ił z M o- 
• skw y , gdzie przez k i lk a  godzin 

l ko n fe ro w a ł z  p rem ie rem  
i Chruszczowem . Spaak ośw iad­

czy ł d z ie nn ika rzom , iź  rozm o- 
! w a  ta  b y ła  „ in te re su ją ca , rze- 

ezowa, szczera i  pożyteczna” , 
i Ze spo tkan ia  z  prem ie rem  
( Chruszczowem  Spaak w yc iąg - 

n ą ł w n io sek, iż  „są  podstaw y 
' do  ro ko w a ń ” .

N A  M A R G IN E S IE  i
P O D R Ó Ż Y  G E N E R A Ł A  
D E  G A U L L E ’A  

, PO  P R O W IN C J I 
F R A N C U S K IE J

*  P A R Y Ż  P A P . L ie m e  drga- 
i n izac je  de pa rtam en tó w  A vo y - 
i ron  i  A rde che  będąeych ce­

le m  podróży p rezydenta  de 
G a u lle 'a , p o d ję ły  uch w a ły  

i św iadczące d o b itn ie  o  ich  w ro  
i 'gości w obec p o l i ty k i p rp w a - 
I idzor.ej przez prezydenta .

! C hłopsk ie  i  rob otn icze  orga­
n iza c je  zw iązkow e •— Po wszech 

, na  K o nfed erac ja  P racy  (CGT), 
i C hrześc ijańsk ie  Z w ią zk i Zaw o 
( :dow e (CFTC) F o rce  O u vriè re , 

Federac ja  P rod uce n tów  R o l- 
' n ych  — o d b y ły  w spó lne zebra 
i 'n ie  i  w ys toso w ały  apel, w  k tó  
i irym  w zyw a ją  ludność do  b o j-  
y ko tu  obchodów  zw iązanych z 

prze jazdem  p rezydenta .

, O B S E R W A T O R IU M
, tN A  C Z Y N N Y M  
, W U L K A N IE

M O SKW A PA P. NH Zboczu 
czynnego w u lk a n u  Aw aczyńs- 
ka  Sopka na Kam czatce , roz ­
poczęto budow ę obserw ato- 

' r i u m  naukow ego. Stacja ta 
»p row adzić będzie s ta le  obser- 
i w ac je  g ru p y  w u lka n ó w  zna j- 
i du jących s ię  w  po łud n io w o - 
I, w schodn ie j części teeo pó l- 
"w yspu#

Po raz pierwszy w historii O N Z

przedstawiciel AFRYKI
przewodniczącym Zgr. Ogólnego

Przemówienie wiceministra Winiewicza 

poświęcone pamięci Hammarskjoelda
J A K  IN F O R M U J E  p ra sa  po ranna  96 glosam i 

n a  97 up ra w n io n ych , Z g r. O gólne w y b ra ło  no­
wego przew odniczącego M o n g i S lim a. Państw em , 
k tó re  p o w s trzym a ło  s ię  od głosu p rzy  w yborze , 
b y ła  p rzypuszcza ln ie  F ra n c ja  z u w a g i na  je j  na 
prężono s to su n k i z T u n e z ją  na t le  s p ra w y  B i-  
ze rty .

W  S W O IM  P R Z E M Ó ­
W IE N IU  n o w y  p rzew ód 
n iczący  p o d k re ś lił,  że po 
ra z  p ie rw szy  na s ta n o w i 
sko  to  w y b ra n y  zosta ł 
p rz e d s ta w ic ie l A f r y k i,  
k tó ra  w ch o d z i na  scenę 
m iędzyna rodow ą .

S łim  p o w ie d z ia ł na ­
s tępn ie , że je d n y m  z n a i 
p o w a żn ie jszych  zadań 
s to ją cych  p rzed  Zgrom a 
dzen iem  je s t zapobieże­
n ie  p o ja w ia ją c e j s ię  zno

Posiedzenie
Radg
M in is t ró w

W A R S ZA W A  P A P . 20 bm . 
R ada M in is tró w  rozp a trzy ­
ła, z udz ia łem  p rze w o dn i­
czących p re zyd iów  w o je ­
w ód zk ich  ra d  na rod ow ych 
i  rad  na rod ow ych  m iast w y : 
łączonych , do tychczasow y 
przeb ieg  a k c j i  r e w iz ji zało­
żeń i  d o kum e n ta c ji p ro je k -  
to w o -kosz to ryso w e j inw e s ty  
c j i  i  — w  op a rc iu  o  w n io ­
s k i w y n ik a ją c e  z an a lizy  
te go  przeb iegu u s ta li ła  w y ­
tyczn e  d la  da lszych prac 
w  zakre s ie  re w iz ji  in w e s ty ­
c j i ,  w  k ie ru n k u  ic h  po ta ­
n ie n ia  i  oszczędności.

W  ce lu  up orzą dko w a nia  
spra w  zw iązanych z w y k o ­
n a n ie m  czynó w  spo łecznych

w u  groźb ie  ap o ka iip tycz  
n e j pożogi. Z adanie to  
n ie  będzie ła tw e , ale 
p rz y  w s p ó łp ra cy  w szy­
s tk ic h  cz ło n kó w  o rg a n i­
z a c ji m ożna b y  lic z y ć  na 
os iągn ięc ie  sukcesu.

DO PO W A ŻN Y C H  PRO­
B LEM Ó W  s to ją cych  przed 
Zgrom adzeniem  O gólnym  
na leży ró w n ie ż  spra w a roz 
b ro je n ia  i sprąiwa zaprze­
stan ia  dośw iadczeń z b ro ­
n ią  ją d ro w ą  — s tw ie rd z ił 
m ów ca. — Jednakże p rzy  
w y trw a ły c h  w y s iłk a c h  lu ­
dz i d o b re j w o li n ie  m a p ro  
b lem u , k tó re g o  n ie  m ożna 
by  b y ło  rozw iązać.

N O W Y  JO R K  P A P . W  
d n iu  dz is ie jszym  je s t  
p rz e rw a  w  ob radach 
Zgrom adzen ia  • O gólnego 
N Z . Zgrom adzen ie  to  
zb ie ra  s ię  na ko le jn e  
p le n a rn e  posiedzenie w  
p ią te k ; w  godzinach po­
p o łu d n io w ych . 
P R Z E M Ó W IE N IE  
K E N N E D Y E G O  
W  P R Z Y S Z Ł Y M  
T Y G O D N IU

J A K  J U Ż  P O D A W A ­
L IŚ M Y  p re zyd e n t S ta ­
n ó w  Z jednoczonych  K e n  
nedy w y g ło s ić  m a p rze ­
m ów ie n ie  na se s ji Z g ro ­
m adzenia O gólnego NZ. 
O czekiw ano, że n a s tą p i 
to  w  p ią te k . J a k  w y n ik a  
je d n a k  z o św ia d cze n i^

ga n lzo w an iu  i  rea liza c ji.
P o d ję to  uch w a łę  w  spra­

w ie  usp raw n ie n ia  gospodar 
k i  rem on tow e j. Zaw ie ra  o- 
na m . in .  postanow ienia 
zm ie rza jące  do  w zm ocnie­
n ia  s łużb rem on tow ych , 
pe łnego w prow adzen ia  sy­
stem u p lanow o-zapob iegaw - 
czych rem on tów  m aszyn i  
urządzeń p ro d u k c y jn y c h , 
zabezpieczenia p ro d u k c ji 
części zam iennych d la  re­
m on tów , o raz zw iększenia 
po te nc ja łu  p rzeds ięb iors tw  
rem on tow ych .

R ada M in is tró w  postano­
w iła  przed łożyć S e jm o w i 
p ro je k t us taw y  o  zm ia n ie  
przepisów  postępowania 
ka rn eg o  i  p ro je k t us taw y  
o  n o rm a liza c ji.

Odznaki
„PRZYJACIELA
SZCZECINA“
D la kogo?  
K ie d y ?

J A K  ju ż  in fo rm o w a liśm y , 
p rzed dw om a tyg od n iam i 
zam kn ię ty  zosta ł kon ku rs  
na  p ro je k t od zna k i „P rz y ­
ja c ie l Szczecina” .

In ic ja to rem , tego k o n k u r ­
su by ła  K o m is ja  Porządko 
w an ia M iasta , k tó ra  na 
sw ym  os ta tn im  posiedzen iu 
z a tw ie rd z iła  w zór p la k ie t­
k i  i  po stanow iła  ją  w  p rzy  
szłości p rzyznaw ać osobom 
spec ja ln ie  w y ró żn ia ją cym  
s ię w  akcjach, m a jących 
na  celu podnoszenie este­
t y k i  m iasta.

O dznaki „P rz y ja c ie l Szcze 
eina”  rozdane zostaną w 
lis topadzie, podczas dorocz 
ne j oceny w y n ik ó w  kam pa 
n i i  po rząd kow e j. P rzew id u ­
je  się rów n ież, że w ie lu  
uczestn ików  k o n ku rsu  „ K u  
r ie ra ”  na n a jp ię kn ie jszy  
ba lko n  i  ogródek p rzyd o ­
m ow y o raz a d m in is tra to rzy  
do m o w i i  dozorcy, k tó rz y  
uzyska ją  najlepsze w y n ik i 
w  u trz y m a n iu  czystości, 
o trzym a ją  na g ro dy  p ienięż 
ne.

N R F
przedłuża
służbę
w o jskow ą

B O N N  PAP. O ko ło  30 tys . 
żo łn ie rzy  B u ndesw ehry, k tó  
rzy  we w rze śn iu  m ie li być 
z w o ln ie n i d o  do m u po  za­
kończen iu  obow iązkow ej 
s łużby w o jsko w e j, za trzy ­
m anych zostanie w  w o jsku  
na dalsze tr z y  m iesiące. 
Przed łużenie s łu ż b y ’ w o j­
skow e j ty ch ; żo łn ie rzy  na­
s tąp i w  drodze obejścia 
obow iązu jące j obecnie usta 
w y . M ia n o w ic ie  fo rm a ln ie  
zostaną _ o n i zw o ln ie n i do 
rezerw y,' lecz na podstaw ie 
uch w a ły  p o d ję te j w  środę 
przez rząd. b o ńsk i; rów no­
cześnie o trz y m a ją  pow oła­
n ie  na trzym ies ięczne ćw i­
czenia.

Pozory pozorów
„ S ko ro  p an  się nazy­

w a  S ch icke lg ru b ę r, n ic  
oczyw iście  n ie  s to i na  
przeszkodzie, ażeby za­
tru d n ić  pana u  nas” .

W  je d n y m  z  p ism  za- 
chodn ion iem ieck ich  u ka  
żula się n ie d a w n o  - ta  
v ;laśn ie  cha ra k te rys tycz  
na  k a ry k a tu ra  p o lity c z ­
na.

K a ry k a tu ra  z ro b iła  ka  
r ie rę ; p rze d ru ko w a ło  ją  
ic fe le  p ism  zarów no w  
Niem czech ja k  i  poza ic h  
gran icam i.

złożonego przez rze czn i­
k a  prasow ego B ia łego  
Dom u, K e n n e d y  przem a 
w ia ć  będzie p rzyp u sz ­
cza ln ie  d o p ie ro  na po ­
czą tku  p rzysz łego  tygod 
n ia .

*  •  *
N O W Y JORK PA P. W  

środę na po po łud n iow ym  
posiedzen iu Zgrom adzenia 
Ogólnego N Z  w icem in is te r 
Józef W iń iew icz  w yg ło s ił 
p rze m ó w ie n ie  pośw ięcone 
pa m ię c i Daga H am toar- 
sk joe lda . W ice m in is te r W i­
n ie  w ic  z pow iedz ia ł, co n a ­
s tę pu je : '* ’

i— N iespodziewana^ t r a  
g iczna śm ie rć  Daga H am  
m a rsk jo e ld a  w s trząsnę ła  
w s z y s tk im i g łęboko. Z  
g rona  naszego u b y ła  na 
zawsze zna jom a postaćj 
chw a lona  bez zastrze­
żeń p rzez je d n ych , przez 
in n y c h  z g łę b o k im  prze­
ko n a n ie m  k ry ty k o w a n a
—  b lis k o  je d n a k  z w ią ­
zana z t ru d n y m  okre ­
sem p rze żyw a n ym  przez 
N a ro d y  Z jednoczone. 
M a m y  zaszczyt p rze m a ­
w ia ć  tu ta j w  im ie n iu  
g ru p y  k ra jó w  s o c ja li­
s tycznych . Nasze s tano­
w is k o  w obec p rzekonań 
p o lity c z n y c h  i  dz ia ła lno  
śc i zm arłego  je s t  znane. 
P o d k re ś liliś m y  je  zdecy­
dow an ie  7. te j m ó w n icy
—  n ie  ro b iliś m y  tego, b.y 
p rze c iw s ta w ia ć  s ię  je d ­
nostce, cz łow iekow i, k tó  
re m u  n ie  można b y ło  od 
m ó w ić  szczerości p rze ­
konań. M ó w iliś m y  o tw a r 
Cie, m ocno i  z pe łr.ym  u- 
zasadnieniem , że n ie  zga 
dzam y j>ię_z n im , bom w a 
ża liśm y, iz  leży to  w  u - 
s p ra w ie d liw io n y m  in te re  
sie N a ro d ó w  Z jednoczo­
n ych , w  in te res ie  p o k o ­
ju ,  d la  lepszej p rzysz ło ­
śc i nas w szys tk ich .

LECZ H AM M A R SKJO E L­
D A  n ie  m a ju ż  w ięcej 
w ś ró d  nas .To sm utne do­
św iadczen ie p o w inn o  nai 
czegoś nauczyć. O rganiza. 
c ja  to  i j ie  jeden cz łow iek, 
lecz m y  -wszyscy, do jrza ła  
s iła  skuteczne j dzia ła lności 
w szys tk ich  kra j|ów  człon­
ko w sk ich  ONZ, odbic ie 
is to tnego uk ła d u  s ił p o li­
ty czn ych  na  św iecie, k tó ry  
p o w in ie n  znaleźć ostatecz­
n ie  sw ój pe łny w y ra z  w 
sk ładz ie  organów N arodów  
Z jednoczonych, a zw łasz­
cza w  składzie sek re ta ria tu  
generalnego ONZ.

W  Ż A Ł O B IE  po chy lam y 
czoła przed m ajestatem  
śm ie rc i. W yrażam y nasze 
kon do len c je  rodzicom  Ham  
m arsk joe ld a  i  ty ch , k tó rzy  
zg in ę li w ra z  z n im  w  te j 
trag iczne j ka tas tro fie . W y­
rażam y nasze szczere i  
g łę bo k ie  w yra zy  w spó łczu­
cia de legac ji Szw ecji, rzą­
d o w i Szw ecji, w  k tó re go  
służb ie  H am m arsk joe ld  epę 
d z ił ty le  na jlepszych la t  
sw ego życ ia i  k tó ry  s ta w i: ' 
go w  rzędzie na jw yb itn ie . 
szych synów  na rodu 
szwedzkiego.

N arod y  Zjednoczone bę­
dą w  da lszym  c iągu k o n ­
tyn u o w a ły  swą pracę. De­
legacje . k tó re  upow ażn iły  
m n ie  do  przem aw iania w  
sw oim  im ie n iu , nie będą 
szczędziły w ys iłkó w , by 
uczyn ić  z te j o rgan izac ji 
m ocn ie jszy, lepszy in s tru ­
m en t p o ko ju , tak , aby s łu ­
ż y ł w szystk im  członkom  
N arodów  Z jednoczonych i 
d z ia ła ł w  -interesie w szyst­
k ic h  narodów.

Sądzim y, że ta ka  w łaśn ie 
pow inna być his to ryczna 
odpowiedzia lność każdego 
członka N arodów  Z jed no ­
czonych.

D N IA ! 20 w rześn ia  
1961 r.^ m in is te r  sp raw  
zag ran icznych  P R L  A. 
R a p a ck i i  am basador 
n a d zw ycza jn y  i  p e łn o ­
m ocny  ZSRR w  P R L  A . 
B . A r is to w  w y m ie n il i  do 
k u m e n ty  ra ty f ik a c y jn e  
u m o w y  m iędzy rządem  
P R L  a  rządem  ZSRR o 
stosunkach p ra w n y c h  na 
p o ls k o -ra d z ie c k ie j g ra n i 
c y  p a ń s tw o w e j oraz 
w sp ó łp racy  i  w za je m n e j 
pom ocy w  sp raw ach  gra  
n icznych , podp isane j w  
M o skw ie  d n ia  15 lu te g o  
1961 ro k u .

U m o w a  w eszła w  ży ­
c ie  w  d n iu  w y m ia n y  do 
k u m e n tó w  ra ty f ik a c y j­
nych .

J A K  DONOSZĄ Z  A TE N , 
k r ó l  G recjii rozw iąza ł w  
środę pa r la m e n t i  w yzna­
cz y ł datę w y b o ró w  po ­
w szechnych na  dzień 29 
paźdz ie rn ika

Jednocześnie p re m ie r Ka- 
ra m a n lis  z ło ż y ł na  ręce 

k ró la  rezygnac ję  swego ga­
b in e tu ; p ro po nu ją c  powo­
ła n ie  tym czasowego rządu 
do c h w il i  w ybo ró w ,

Pierwsi 
wykonali 
roczny
dostaw zboża

plan

W C Z O R A J ja k o  p ie rw  
s i w  w o je w ó d z tw ie  w y ­
k o n a li ro czny  p la n  do ­
s taw  zboża m ieszkańcy 
g rom ady O sina w  pow. 
now ogardzk im . P la n  w y  
n o s ił 128 ton. W czora j 
ro ln ic y  O siny dosta rczy 
l i  zb io row o  os ta tn ie  25 
ton . N a leży po d kre ś lić , 
że g rom ada O sina do 
19 lip c a  w y k o n a ła  ro cz ­
n y  p la n  z b ió rk i na SFBS 
poza t y m 'w  100 procen­
tach  zre a lizo w a ła  poda­
te k  g ru n to w y .

Na lunchu w  tyaldorf Astoria

Dziś spotkanie

Gromyko -  Rusk
N O W Y  JO R K  PAP. W  d n iu  dz is ie jszym  w  go* 

dż inach  popo łu d n io w ych  sp o tka ją  s ię  na luncHiS 
w  n o w o jo rs k im  h o te lu  W a ld o rf A s to r ia  m in i*  
s tro w ie  s p ra w  zagran icznych  S tanów  Zjednoczct 
n ych  i  Z w ią z k u  Radzieckiego —  G ro m yko  i  Rusk# 
W  sp o tka n iu  wezm ą ró w n ie ż  u d z ia ł n iektórzy; 
do radcy obu m in is tró w .

P O D C ZAS R O ZM Ó W  
G ro m yko  —  Rusk, 
m ów ione  zostaną n a j­
is to tn ie jsze  p ro b le m y  
m iędzyna rodow e  przede 
w szys tk im  spraw a N ie ­
m iec i  B e r lin a . Rozm o­
w y  obu m ężów  stanu 
m a ją  ch a ra k te r w s tępny  

ic h  g łó w n y m  celem 
je s t us ta len ie  d a ty  
m ie jsca  m e ry to ryczn ych  
n e g o c ja c ji W schód —  Za 
chód w  k w e s t ii N iem iec 
i  B e r lin a .

W  środę se kre ta rz  sta 
nu  R u sk  b a w ił w  W a­
szyngton ie . N a to m ia s t 
p rze b yw a ją cy  w  N o w y m  
J o rk u  m in is te r  s p ra w  za 
g ra n iczn ych  G ro m yko  
sp o tk a ł s ię  z  b ry ty js k im  
m in is tre m  s p ra w  zagra­
n icznych  lo rd e m  Home. 
S po tkan ie  t rw a ło  k i lk a ­
naście m in u t. G rom yko  
k o n fe ro w a ł ró w n ie ż  z m i 
n is tre m  s p ra w  zagranicz 
nych  N ig e r ii W achuku, 
o raz  z p rzeds taw ic ie lem  
In d i i  K r is z n ą  Menonem .

U W A G A 5,W ŁÓ C ZYK IJE” !
KO LO P T T K  „W ie rc ip ię - 

t y ”  ogłasza ostateczny te r ­
m in  zap isów  na złaz pie 
szy j  ra jd  ko la rs k i do S tar­
gardu, zaczynające się 23 
bm . w  godz. popo łudn io­
w ych. U czestn icy  o trzym u ­
ją  pam ią tko w e  p la k ie tk i i 
50 proc. zn iżkę  ko le jow ą  
na  drogę po w ro tn ą . Szcze­
gółowe in fo rm a c je  i  zap i­
sy — w  oddzia le P T T K , p l. 
Lp tflitoÓW r^flOd fOdZ. "  '

E Œ 3
Nd OÏÎEN

Porażka polityki 
starego kanclerza

W  N IE D Z IE L N Y C H  W Y B O R A C H  do B u n ­
destagu p a r t ia  A dcnaue rą  pon ios ła  porażkę. 
P a rt ia  ta  n ie  może ju ż  tw ie rd z ić , że re p re ­
ze n tu je  w o lę  w iększości narodu w  N ie m ­
czech zachodnich.

P rzec iw n ie , w iększość w yb o rcó w  w yp o ­
w ie d z ia ła  s ię  w  obecnych w ybo rach  p rze c iw  
A denauerow i. 55 proc. o b yw a te li g losu ją ­
cych oddało swe k a r tk i w yborcze  na p a rtie  
m n ie j lu b  b a rd z ie j opozycy jne  w obec p o l i­
t y k i  A denauers. M il io n  w ybo rców  C D U  

o d w ró c iło  się od adenauerow skiego k ie ro w ­
n ic tw a  p o lity k ą  bońską, k tó re  p row adz iło  
poprzez w o jn ę  z im n ą  na k raw ędź  w o jn y  go­
rą c e j i  pcha ło  N R F do a w a n tu rn ic tw a , do 
ja w n e j p ropagandy odw etu  i  re w iz jo n izm u .

I  chociaż adenauerow ska CDU /C SU  dyspo­
n u je  w c iąż  jeszcze pokaźną liczb ą  241 m an­
da tów , n ie  m a  ju ż  p a r t ia  ta  na  ty le  w o l­
nych  rąk , by m óc p row adz ić  c a łko w ic ie  sa­
m odz ie lną  p o lity k ę . M u s i s ię  obecnie liczyć  
z głosem  pa rtne ra , z  k tó ry m  w  k o a lic ji bę­
dz ie  przypuszcza ln ie  n ada l rządzić w  N ie m ­
czech zachodnich.

N a jp ra w d o p o d o b n ie j p a rtne rem  ty m  bę­
d z ie  W o lna  P a rtia  D em okra tyczna — FDP, 
k tó ra  zdecydow ana je s t n ie  dopuścić do 
zbytn iego  panoszenia się Straussa i  k tó ra  
n a w e t je s t zdania, że stary' kanc le rz  w in ie n  
odejść, ustępu jąc m ie jsca  E rh a rd o w i.

N o w y  rząd N R F  będzie p rzypuszczaln ie  
n a d a l m ia ł większość p o lity k ó w  C D U/CSU. 
U tra c i on je d n a k  sw ą  stab ilność, a co za ty m  
idz ie  częściowo i  sw ó j dotychczasow y w p ły w  
u  sw ych zachodnich so juszn ików . Rząd koa­
lic y jn y  będzie s ilą  rzeczy m u s ia ł być os troż ­
n ie jszy . Chociaż w  dz iedz in ie  p o lity k i za ­
g ra n iczn e j s tanow isko  FD P n ie w ie le  odb ie ­
ga od s tanow iska  CDU, to  je d n a k  a g resyw ­
ność je j  może u lec pew nem u zaham ow aniu.

N a  porażkę dotychczasow ej p o l i ty k i boń- 
s k ie j z łoży ło  się w ie le  p rzyczyn . I  w p ły w  
k ryzysu  berlińsk iego , w yw o łanego przez 
uparte , agresywne s ta now isko  Adenauera.
I  rosnąca do p o lity k i B onn  niechęć w ie lu  
zachodnich so juszn ików  NRF. I  w o la  po­
ka źn e j lic z b y  w yb o rcó w  zm iany  zb y t ju ż  
ag resyw ne j p o lity k i starego kanclerza.

Czy C D U /C SU  p o tra f i z po ra żk i sw e j w y ­
ciągnąć na leżyte  w n io sk i?  (gub)

Chruszczów
(Dokończenie ze s ir .  l i

m ów ien ie  pap ieża  J a n i  
X X I I I  z  zainteresow ać 
n iem .

Zan iepoko jen ie , ja k ie *  
m u da je  w y ra z  pap ież 
—  s tw ie rd z ił Chruszć 
czow —  dow odzi, iż  
wszędzie na św iecie lu *  
dzie zaczyna ją  rozum ieć! 
coraz le p ie j, że bezm yśl 
ność i  a w an tu rn iczoś fl 

sp raw ach p o l i ty k i ' 
ś w ia to w e j n ie  mogą s ię  
dobrze zakończyć.

g ł o w a  KO ŚCIOŁA' k a ­
t o l i c k i e g o  lic z y  się w i-  
docznie z n a s tro ja m i w ie lu l 
m ilio n ó w  k a to lik ó w  na ca­
ły m  św ieci«, zan iepoko ję- 
nych p rzyg o to w an ia m i w o­
je n n y m i im p e ria lis tó w , p a ­
pież s łusznie przestrzegał 
rządy przed powszechną k a ­
ta s tro fą  i  ape lu je  d o  n ich , 
by  z d a ły  sobie sprawę *  o l­
b rzym ie j odpow iedzia lnoś­
ci, ja k ą  ponoszą wohec . h i­
s to rii.  Tego rod za ju  ap e l 
Jest d o b rym  znak iem .

j e ś l i  c h o d z i  o rząel 
rad z ie ck i — doda ł Chrusz­
czów  — to  w a lczy ł on I  
w a lczy  zdecydow anie o u -  
sun ięc ie n iebezpieczeństwa 
now ej w o jn y  św ia to w e j. J s  
steśmy za po ko jo w ym  u re ­
gu low a n iem  w  drodze ro ­
kow a ń  w szystk ich  m ię d zy - ' 
na rod ow ych k w e s tii spor­
nych . N ieza leżnie w ięc od 
tego skąd pochodz i apel o 
roko w a n ia  dla do b ra  poko­
ju  — apel ta k i m ożem y 
ty lk o  po w itać  z uznan iem . 
Czy jed na k  ostrzeżenia 
Jana X X lH  us łu cha ją  ta c y ' 
k a to lic y , ja k  J. K e n n e d y ,, 
K . Adenftispr 1 inn i?  i

C B C łA Ł B y M  na zakończę . 
nie podkreś lić  — stw ierdza 
Chruszczów — że w  zapew­
n ie n iu  trw a łe g o  p o ko ju  na 
św iecie są żyw o tn ie  z a in ­
te resow ani wszyscy żaró w  
no  w ierzący, ja k  i  n ie w ie ­
rzący — są zain teresow ani 
przedstaw icie le w szystkich 
w yznań i  poglądów  p o li­
tycznych. ;

Dobra wola
(D okończenie ze s tr .  1) ’

cych w  Szczecinie na  m ie j 
sce w  przedszko lu zm nie j­
szy się o przeszło 500.

A  w ięc je s t ju ż  lep ie j, 
chociaż jeszcze niedobrze. 
T rzeba szukać now ych ron 
w iązań. Jednym  z n ich  je s t 
w n iosek In spe k to ra tu  Oś­
w ia ty  do P rezyd ium  M RN  
o uchw ałę , u m o ż liw ia jącą  
w  okreś lonych sytuacjach 
(gdy rodzice są stosunków * 
lep ie j uposażeni) zastosow» 
n ie  pe łne j odpła tnośc i, t . j .  
ok. 300 zł. m iesięczn ie 
(p rzypom inam y, że obecnie . 
odpła tność w yno s i zaled­
w ie  oko ło  70 z ło tych !). YF 
te n  sposób uzyska łob y się 
pew ne ś rod k i m ate ria lne , 
u m o ż liw ia jące  o tw a rc ie  ń *  
w ych  przedszko li.

B o loka le  — p rz y  d o b re j 
w o li, za przyk ład em  -„Ju­
na ka ”  i  W ZS P — na pew no 
by  się jeszcze zna lazły.

Reinefarth
(D okończenie ze * t r .  1)' 
Y o rm a nn : — Jaka s y tu ­

acja?
R e in e fa rth : — po m a łu ... 

co m am  zrob ić  z cyw ila m i?  
M am  m n ie j a m u n ic ji, n iż  
jeńców .

V e rm a nn : — M am  p ro p *  
zyc je : nakazać opuszczanie 
W arszaw y przez całą lu d ­
ność. W arszawa będzie zn i­
szczona. B a c h -Z a le w s k im *  
przecież odpow iedn ie  po le* 
cenią.

W  Z W IĄ Z K U  z o p u b lf 
ko w a n ie m  przez ty g o d ­
n ik  „S p ie g e l”  now ych do 
ku m en tów , P ro k u ra tu ra  
G enera lna  S z lezw iku  
H o lsz tyn u  w y s tą p iła  do 
L and tagu  tego k ra ju  z 
w n io sk ie m  o  pozbaw ie­
n ie  R e in e fa rth a  im m u n i 
te tu  poselskiego, aby 
m óc wszcząć p rze c iw ko  
n iem u  dochodzenie. R e i­
n e fa rth  je s t obecnie na­
d a l dep u to w a n ym  do  
L and tagu  S z lezw ik  —; 
H o lsz tyn u  z ram ie n ia  od 
w e to w o -m ilita ry s ty c z n e j 
P a r t i i O gó lnon iem ieck ie j 
i  bu rm is trze m  m ie jsco­
w ośc i w yp o czyn ko w e j 
na .Wyspję § y &  - y ' *
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S A M - y  muszq wykurować się same!

Kiedy obie strony
mają A <ZviaHv.IMOŚĆJ w ien ie  ta k ic h  w łaśn ieże każd y  ru ch  o d b ija ny  . , , _ .. . . . . .

je s t w  lus tra ch , w iszą- p o s te ru n k ó w , u m o ż liw ia
cych  w  różnych m ie j-  ją c y c h  r ó w n ie  u w a ż n ą
scach i pod różn ym i ką - j - f c  d y s k r e tn ą  o b s e rw a -
ta m i, ze każde w yciągn ie  . . , , _

rę k i m oże być o te  er- C ję ka ż d e g o  k u p u ją c e g o .

RACJĘ...
K L IE N C I M Ó W IĄ : PE R S O N E L S K LE P O W Y  

N IE  M A  P R A W A  P R Z E P R O W A D Z A N IA  SA­
M O W O L N Y C H  R E W IZ J I, P R Z E S Z U K IW A N IA  
N A S Z Y C H  T O R E B E K  I  T E C Z E K . N IE  W O LN O  
T R A K T O W A Ć  N A S  J A K  Z Ł O D Z IE I. -  K L IE N ­
C I M A J Ą  R AC JĘ.

S P R ZE D A W C Y  P O W IA D A J Ą : Z A  W S Z Y S T ­
K O  CO W  S A M -ie  „Z G IN IE “  O D P O W IA D A M Y  
W Ł A S N Ą  K IE S Z E N IĄ . M A M Y  P R A W O  I  O BO ­
W IĄ Z E K  IN G E R O W A N IA  W  K A Ż D Y M  W Y ­
P A D K U , K T Ó R Y  B U D Z I N A S Z E  PO D E JR ZE ­
N IA . -  N IE  M O Ż N A  O D M Ó W IĆ  R A C J I SPRZE 
D A W C O M .

w ow ane przez n iew idocz­
nego „s tróża  po rządku”  
— odbiera ochotę do pró 
b y  zarów no zawodowcom  
ja k  1 am atorom , w ysta­
w io n ym  na pokusę bra ku  
kon tro lii.

A  lus tra  zaw ie ść  moż­
na naw et n ie  czekając 
na gene ra lny rem ont. 
M ożna zaw iesić dziś dw a 
czy trz y , j|eśli m oż liw o ś­
c i finansow e nie  pozwala 
ją  na w iększy w yda tek, 
i  pow oli uzupe łn iać „ lu s  
trzan e”  wyposażenie.

F un kc je  ko n tro ln e  w 
SAM -le n ie  m ogą się ople 
rać na „z a w o ła n iu ” : W6zy 
sey k o n tro lu ją  w szystkich. 
Bo w  rezu ltacie — n ik t  
n ie  k o n tro lu je  nikogo. 
Podzia ł ty ch  fu n k c j i  m ię 
dzy pra cow n ikó w  sklepu 
m usi być z gó ry  usta lo ­
n y  i  ściśle przestrzegany. 
Szczegóły zależą przy  
ty m  od k o n k re tn ych  w a­
ru n kó w , w  ja k ic h  p ra ­
cu je  sk lep oraz — w  du­
że j m ierze — od branży. 
W ym ogi p rzysz łe j k o n tro li 
p o w in n y  b yć  oczyw iście 
brane pod uw agę ju ż  
p rz y  p la no w an iu  loka lu  
sklepowego.

„k lie n -N O W E  fo rm y  sprzeda n ieuczc iw ych  
ży —  sam oobsługa i  p re  tó w “ ? 
se lekc ja  —  dobrze służą
k u p u ją c y m  i  h a n d lo w i. P q  Cg  W SAM-le 
P rzysp iesza ją  zakupy  i  
p o zw a la ją  ku p u ją cym  le  IU  S I  T O ?  
p ie j zo rien tow ać się w
aso rtym encie  —  z w ię k - O S T A T N IO  ______
szają przepustowość 6ię w  pras ie  in fo rm a c je  
Bklepów  i  re d u k u ją  kosz 0 in s ta lo w a n iu  w  
t y  hand low e. S A M -ach  a p a ra tu ry  te le

w iz y jn e j, u ła tw ia ją c e j
Problem narasta obserw ow an ie  ru c h u  k u

pu jących . M ożna się

Na lustrach 
nie koniec

C E L  JEST P R O STY: 
Z A IN S T A L O W A N IE  lu  C z ło w ie k  u czc iw y  n ie  po 

s te r je s t ty lk o  p rz y k ła - w in ie n  czuć w  SAM-ier 
dem  „k ro k ó w “  organiza skrępow an ia  i  n ie  może 
cy jn ych , w sp a rtych  s to - być ¡narażony na  —  ja k  
sunkow o p ro s tym i śród- pow iedz ie liśm y —  p a n i­
k a m i techn icznym i, m a- zające pode jrzen ia . O d- 
jących  na ce lu  zabezpie w rośn ie  —  ten , k to  przy 
czenie k lie n tó w  przed chodzi do S A M -u  z n ie - 
n ieuzasadn ionym i podej u czc iw ym i zam ia ram i 
rżen iam i, a sprzedaw - m usi w iedzieć, że ru ch y  
ców  przed... z łodz ie jam i, jego d łu g ic h  rą k  są bacz 

Tego rod za ju  ku ra c ja  ¡nie obserwowane. I  że 
. . przeprow adzona być m o  s tra żn icy  S A M -ow ego

ukaza iy  że r óżn y m i ś ro d k a m i m ie n ia  „s trze la ją “  n ie­
om yln ie .

W  w iększości S A M -ów
przyda łaby  się ta ka  prze N ie m n ie j p rosta, choć 
budow a  sto isk , aby k rę - w  p ra k tyce  n ie ła tw a , 
te  d ro g i s tru m ie n ia  jes t d roga: uspraw n ien ie
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JJJUNAK“
w  ...„s tee- 

lonach“
JESZCZE w  tym  ro ku  50 

uży tko w n ikó w  m otocyk la  
„J u n a k "  otrzym a maszyny, 
w  k tó ry c h  tu le jk i  wahacza 
w ykon yw an e  dotychczas z 
m osiądzu, zastąpione zosta­
ły  przez identyczne części 
sporządzone z tw o rzyw a  
zwanego „s tee lon” . o  tym , 
że mogą one idea ln ie  zastą 
p ić  d ro g i m eta l, przekona 
no się dz ię k i próbom  prze ­
prow adzonym  przez dzia ł 
głównego ko n s tru k to ra . M o 
to c y k l, w  k tó ry m  zastoso­
w ano steelon „p rze le c ia ł”  
ponad 15 tys . k ilo m e tró w , 
a tu le jk i n ie  w ykaza ły  cha 
rakte rys tycznego dla mosią 
dzu w y ta rc ia  i rys , czy li 
ja k  m ów ią  fachow cy „ w y ­
ro b ie n ia ” .

T u le jk i  steelonowe są o 
po łow ę tańsze od w ykon a­
n ych  z  m osiądzu,

M . B A N K O W IC Z

W  K O Ń C U  ub ieg łego zapow iedzianej m o d e rn i k lie n tó w  d a w a ły  lepsze o rgan izac ji w ew nę trzne j
w  k u j n c u  ub ieg łego k  ■* , m oż liw ośc i k o n tro li z  o- każdego sk lepu  samoob-

o0™« m !e ll! m y  W k S U s zu ka im v  na ’te i drodze kreś lonych  p u n k tó w  ob- s ługowego i  prese lekcy j-2.200 sk lepów  sam oobslu s zu ka jm y  na te j aroaze se rw acv i ch A  h  ba neiro
eow vch i  snore iu ż  i lo -  genera lnego rozw iązan ia  serw acy jnycn  a  cnyDa nego. 
gow ycn i  sporę ju z  uo , ,  , r a c ii“  w e  w szys tk ich  S A M -ach
sci p rese lekcy jnych . W  proD iem u „a w u  ra c ji . D em ś l ć rozst a 
ro k u  1965 o ko ło  30 proc. P ro d u kc ja  in s ta la c ja  i  w a r t°  p i “ m 7 * l w  rozsta 
lic z b y  sk le p ó w  spożyw - obsługa sk lepow e j apa- 
czych w  m iastach  be- ra tu ry  te le w iz y jn e j jes t 
d z ie  m ia ło  c h a ra k te r sa- “ ° ™ °  skom p likow ana , 
m oobsługow y, a preselek °  kosztach le p ie j n ie  
c ją  ob ję tych  zostanie m ow ic. 
d w ie  trzec ie  w szys tk ich  
sk le p ó w  p rze h iM ó W yćh .
P rob lem  „d w u  ra c j i“  ro ­
śn ie  i  będzie narastać.

Pora  w ię c  poszukać 
odpow iedz i na p y tan ie :
Co rob ić , b y  w  S A M -ach 
uch ron ić  uczciwego klient 
ta  przed p o n iża jącym i 
pode jrzen iam i i  b y  ró w  
nocześnie zabezpieczyć 
to w a ry  w yłożone na sto­
iskach przed zakusam i

K o n s tru k to rz y  p ro je k tu ją  
w ym ianę dalszych elemen­
tó w  m eta low ych na steelo 
nowe. W „ tró jk o ło w c u ”  ze 
steelonu w ykon yw a  się kó ł 
ka  napinaoza łańcucha, a 
w  m o to cyk lu  kó łk a  napędu 
szybkościom ierza.

Prace nad zastosowaniem  
tw o rz y w  sztucznych -w „J u ­
na ku ”  pod ję to  p rz y  w spó ł­
p ra cy  K a te d ry  Części M a­
szyn P o lite ch n ik i S*zczeciri 
s k le j. T u le jk i  ze steelonu 
w yko n u je  koo pe ran t SFM 
— szczecińska Spółdzie ln ia 
im . A . Lam pego z odpa­
dów  pow sta łych  p rzy  p ro ­
d u k c ji w łó k ie n  sztucznych 
w  G orzow ie . (w it)
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A le  sam oob iłuea n ie  na 
ro d z iła  się w  Polsce. N ie 
będzie w ięc na pew no UJ 
m ą p rzy jrze n ie  się skle­
pom  sam oobsługow ym  w 
k ra ja c h  o dłuższym  i 
w iększym  w  ty m  zakresie 
dośw iadczeniu.

A  ta m  na ścianach w i­
szą lus tra . N ie d la  ozdo­
by. I  n ie  d la  w ygody ku  
pu jących .

Po p ro stu  dlatego, że 
w  lus tra ch  ła tw ie j jes t 
obserwować p rz e w ija ją ­
cych się m iędzy sto iska -

Szukajcie, a nie znajdziecie:
o  słabych plakatów 
0  informacji
o t p  świetnym pokazie

W  NOWO O TW AR TYM  sa 
lc t i ie  zabaw ek mechanicz­
n ych  C en tra lne j Sk ładn icy 
H arce rsk ie j n ie  b ra ku je  
m alców  przyg ląda jących się 
z zap a rtym  oddechem  elek

Zabaw ki 
bawią 
i uczą

try czn ie  s te row anym  pocią 
gom . P laców ka p rzyczyn i 
się n ie w ą tp liw ie  do spopu 
la ryzow a n ia  zabawek, k tó ­
re n ie  ty lk o  baw ią ale i  
uczą.

N A  D w orcu G łów n ym  — 
z oka z ji FFP o tw a rto  W ys­
taw ę Polskiego P la ka tu  F i l­
m owego. Próżno by  jednak 
szukać ja k ie jś  in fo rm a c ji 
na te re n ie  m iasta o tym  
w yda rze n iu . N aw e t na sa­
m ym  d w o rcu  n ie  m a n ig ­
dzie zaw iadom ien ia, że moż 
na tu  zobaczyć ekspozycję 
z te j dziedz iny, k tó ra  za 
granicą w y ro b iła  nam  zna­
kom itą  m arkę  artys tyczną .

Na w ystaw ie  zaprezento­
wano zestaw k ilkudz.es ię - 
c iu  na jlepszych p lakatów  
f ilm o w y c h  — dz ie ł naszych 
renom nw  n- c. - r ra fk ó w  — 
p la kac is tó w , ta k ic h  ja k : 
LE N IC A , L IP IŃ S K I, F A N - 
GOR, BuR O W C ZYK, ŚW IE­
Ż Y , TOM ASZEW SKI, CIES 
LEW ICZ, a z m łodszych, 
k tó rz y  ostatn io w  k o n k u r­
sach zagarnęli szereg na ­
g ród — ZAGO RSKI.

N IE  m a tu  z ły c h  prac. 
Są ty ., o dobre a lbo lepsze. 
Pomysłowość lap ida rn ych  
m e ta fo r, f  n ez ja  dow cipu 
i  czyte lność p rzy  n e trady- 
c y jn e j, nowoczesnej fo rm ie  

. a r tys tyczne j — oto  zalety 
spraw ia jące, że po lsk i p la ­
k a t współczesny j e s t  d l a  
l u d z i ,  a w ięc spe łn ia swe 
fu n k c je  reklam ow e.

T ym  ba rdz ie j ża l nam , że 
n ie  zadbano o w łaśc iw ą re 
k lam ę te )  in te resu jące j eks 
po zyc ji, że nie pom yślano 
o w łaśc iw e j je j  opraw ie 
(b rak  np. napisów  z naz­
w iska m i au to rów  prac, co 
w  w ypa dku  ekspozycji a r­
tys tyczn e j je s t co na jm n ie j... 
n ie tak tow ne  wobec tw ó r­
ców  dzie ł, n ie  m ów iąc już  
o w idzach). (Ur$
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Premiera
w

N A  Z D JĘ C IU : Ewa 
K R Z Y N S K A  (Bożenka), 
Z dz is ław  T O B IA S Z  (Ba­
ron ) i  H e n ry k  M Ą T W I 
SZYN (Bogusław).

F oto  St. C IEŚ LA K

Teatrze Współczesnym
„KUGLARZE"
Zdzisława Skowrońskiego

K O M E D IO F A R S A  Z d z is ła w a  S ko w ro ń ­
skiego „K u g la rz e ”  p rzeszła  w  u łk e g ły m  se­
zonie przez w ie le  naszych scen, w yp e łn ia ­
ją c  w  p lanach re p e rtu a ro w y c h  ubożuchną ru  
b ryką  „p o ls k ic h  sztuk  w spółczesnych” . P rz y j 
m ow ano ją  —  sądząc z ..g łosów . k r y ty k i  ,— r 
gorze j lub  le p ie j, ale cechą c h a ra k te ry s ty c z ­
ną b y ł fa k t ,  że... szybko u lega ła  zapom nien iu . 
O czyw iśc ie  nasze w ym a g a n ia  w obec g a tu n k u  
fa rs y  n ie  są zb y t w ygó row ane , oczeku jem y  
przede w szys tk im  d o b re j zabaw y, n ie  żąda­
ją c  psycho log iczne j p ra w d y  itp .  W szystko  
polega tu  na  zręczności w  p row adzen iu  a k ­
c ji,  na kom iźm ie  s y tu a c y jn y m , czasem na  
św ie tn ych  ro lach . T a k  to  b y w a ło  np . z w ie lu  
n ie za p o m n ia n ym i k re a c ja m i F e rtn e ra , k tó re  
p am ię tam y do dziś, n ie  p a m ię ta ją c  n a w e t ty ­
tu łó w  fa rs .

S ko w ro ń sk i zbu d o w a ł sw o ją  fa rsę  dosta­
tecznie zręcznie, b y  za in te resow a ła  ona w i­
dzów, s tw o rz y ł też sporą ilo ść  s y tu a c ji zabaw  
nych  i  n ie z łych  ró l.  W szczecińskim  przed­
s ta w ie n iu  „K u g la rz y ”  u t r w a li  się chyba  s il­
n ie j w  pam ięc i w id zó w  ro la  M a g is tra  P ro ta  
w  in te rp re ta c ji B O G D A N A  A . J A N IS Z E W ­
S K IE G O . Ten zd o ln y  a k to r  (p a m ię ta m y  go z 
„K A P E L U S Z A  P E ŁN E G O  D E S ZC ZU ” ), s tw o  
rz y ł tu  —  n ie ja k o  na  m arg ines ie  s z tu k i —■ 
szereg sam odzie lnych, a p rzezabaw nych sy­
tu a c ji ze s fe ry  „re c e p c ji— p ropagandy” , roz­
w ią zu ją c  je  —  po sp ię trze n iu  w sze lk ich  ab­
su rd ó w  —  k u  powszechnej uciesze je d n y m  
p rze k re ś la ją cy®  w szystko  gestem : n ie  b y ło !

Z  IN N Y C H  r ó l  w ym ie n ić  
trzeba  B arona w  in te rp re ta c ji 
Z D Z IS Ł A W A  T O B IA S Z A  (re ­
żysera p rzeds taw ien ia ). Jem u  
to  p rzyp a d ło  w  udz ia le  g ło­
szenie w ie lu  „z ło ty c h  m y ś li”  
a u to rsk ich , pobudza jących  do  
łagodnego, sprzy ja jącego tra *  
w ie n iu  śm iechu.

T B Ó J Z Ę B E M

J ESTEŚM Y k ra je m  stosunko- 
kow o  n ie w ie lk im  zarówno w  
w  sensie po w ierzchn i ja k  też 
ludnośc i. P o w in n iśm y w ięc 1 

tego ty tu łu  znać g łów ne jego p ro b le ­
m y i  zachodzące w  n>im zm ia ny  przy  
n a jm n ie j w  w ym ia ra ch  czterech pod 
staw ow ych d z ia ła ń  a ry tm e tyczn ych  
Czy je d n a k  ta k  jest?

B a w iłe m  o s ta tn o  k i lk a  d n i na Rze 
szowszczyźn e, a w ięc na d ru g im  
krań cu  P o lsk i. Cóż ta m  n ie  ty lk o  
orzeoiętny śm ie r te ln ik , ale zaangażo­
w an y spo łeczn ie obyw ate l w ie  o na­
szej Z iem i Szczecińskiej? Żenująco 
m ato. Na Szczecin pa trzy  się tam  na j 
częściej przez pryzm at „ B a jk i ”  i w y ­
im ag inow anych w  b u jn e j w yob raźn i 
m aryna rsk ich  przygód . Nasze olbrzy­
m ie dokonan ia ekonom iczne, nasze 
ludnościow e procesy in te g ra cy jn e  sta 
n o w iły  d la  w iększość' rozm ów ców  
orzys iow iow ą „ te r ra  in co g n ita " , a 
słow o „D z ik i Zachód”  n ie je d n o k ro t­
n ie  tow arzyszy ło  naszym dyskusjom . 

I  V IC E  VERSA. Cóż m y możemy

powiedzieć o Rzeszowszczyżnie? W  
św iadom ości w iększości z ra s  ten re­
g io n  naszego k ra ju  w iąże się z o k ru t 
ną nędzą i  biedą, ze stadam i w ilk ó w  
(a jes t ich n iew ie le  w ięce j n iż  set­
ka) i ro jo w isk ie m  ż m ij w Bieszcza­
dach, z setkam i k ilo m e tró w  tzw . „p o i 
ls k ie j drogi",, itp , Czy te  nasze w y ­

obrażenia m ają  coś w spólnego *
o b iek tyw n ą  prawdą?

Na Rzeszowszczyżnie by łe m  po raz 
p ie rw szy. W iedzia łem  z prasow ej 1 
ks iążkow ej le k tu ry , że za czasów Poi 
sk i Lu do w e! zrob iono tam  w ie lk i 
skok w  ekonom icznym  i społecz­
nym  rozw oju . A le  ta  nagromadzona

wiedza w  zestaw ien iu z ty m  co na 
w łasne oczy obejrzałem  przeszła na j 
śmielsze oczekiw an ia .

ZN A M  nieźle przem ysł Górnego i  
D olnego Śląska, by łe m  w  w ie lu  za­
kładach przem ysłow ych s to licy , znam 
nasz szczeciński przem ysł N ie w ie ­
dzia łem  jed na k , że nasz najnowocześ

n ie jszy  przem ysł, dysp on u ją cy  urzą ­
dzeniam i rzędu ostatn iego słow a 
te ch n ik i jes t z loka lizo w an y na Rze­
szowszczyżnie. Cóż np. nam  m ów i 
nazwa n ie w ie lk ie j m ie jscow ości Soli­
na? N iew ie le . A  przecież tam  w łaś­
n ie  pow staje jedna z na jw iększych 
w  E u ro p ie  zapora wodna, k tó re j wó­

d y  prze tw orzone przez budu jącą się 
e le k tro w n ię  dadzą w  okre s ie  szczytu 
120 M W  en erg ii e le k tryczn e j. Rze­
szowskie sta ło się ba rdz ie j znane ze 
zloka lizow nego tam  k o m b in a tu  s ia r­
k i  w  Tarnobrzegu. A le  n ic  np. n ie  
w ie m y  o supernow oczesnym  ko m b i­
nacie d rze w n ym  budow anym  w  sa­
m ym  sercu Bieszczad — w  Rzepe- 
dzi. Z na m y Rzeszowskie z ku rn ych  
cha t ch łopsk ich . N ie w ie m y  na to­
m iast, że w  okresie ostatn ich trzech 
la t  na w s i rzeszowskie j w y ro s ło  60 
tys .. p ię knych  dom ków  jed no ro dz in ­
nych .

TEGO R O D ZA JU  p rzyk ła d y  można 
b y  m nożyć jeszcze d ługo N ie o  to 
je d n a k  chodzi.

W  okres ie rea liza c ji P lanu 6-letn ie- 
go ukazyw ano społeczeństwu nasz 
w ie lk i rozm ach in w e s ty c y jn y . B yć 
może, że ro b iliś m y  to  wówczas na 
w y ro s t. A le  w  ostatn ich la tach n ie ­
m al że z te j m etody rozbudzania du ­
m y na rodow ej zrezygnowano. W yda­
je  się, że czas na jw yższy, aby w zno­
w ić  te  dobre tra d yc je  nas-zej p ropa­
gandy, odrzuca jąc z n ie j to  w szystko 
co da w n ie j t rą c iło  fasadowością.

N E P T U N

Ma drugim krańcu 
f f » O L S K M

T O B IA S Z  n ieco przeryso­
w a ł tę  postać  —  co zresztą w  
fa rs ie  je s t dopuszczalne, w  
sumie jego  B a ro n  na leży  na  
pew no do c iekaw szych  po zyc ji 
w śród  a k to rs k ic h  sukcesów  
naszego te a tru . Z  ża lem  te i  
żegnam y się z ty m  u zdo ln io ­
n ym  a rtys tą , k tó ry  ju ż  po raz  
d ru g i zdradza Szczecin d la  
W arszawy.

B łyska w iczn ą  ka r ie rę  i  u -  
padek prezesa —  a n ty ra s is ty  
p rz e d s ta w ił dość zabaw nie  
M A R C IN  G O D Z IS Z . A u te n ­
tyczną posiać w arszaw skiego  
szofera s tw o rz y ł W IN C E N T Y  
W E S O ŁO W S K I.

W u ję c iu  ró l pozosta łych  
tru d n o  b y ło . n ieste ty , doszu­
kać się c ien ia  „ k o n f l ik tu  po­
k o le ń ”  —  a jest to  przecież  
w te j fa rs ie  jedna z n ie w ie lu  
pow ażn ie jszych  szans do w y ­
grania.

T. J.
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Zespół Założeń 
Gospodarczych

obraduje dziś

nad rozwojem
rybołówstwa dalekomorskiego 

na Wybrzeżu Zachodnim
D Z IS IA J  rozpoczę ło s ię  

posiedzenie zespołu zało­
żeń gospodarczych K o m is ji 
Te ren ow e j P lanow ania  Per 
spe ktyw iczne go Rozwoju 
P o rtów  W ybrzeża Zachód 
niego. O brady, k tó ry c h  te ­
m atem  Jest rozpatrzen ie  za­
łożeń ro zw o ju  rybo łó w s tw a  
da lekom orsk iego w  re jo ­
n ie  W ybrzeża zachodniego«

Na zwycięzców
czekają
cenne
nagrody

L IG A  O chrony P rzy ro d y  
p rzyp o m in a  w szys tk im  ucz 
ntom  i  uczenn icom  o k o n ­
ku rs ie  rozp isanym  przed 
w aka c ja m i. K o n ku rs  ten 
do tyczy opracow ania  w łas­
n ych  spostrzeżeń poczy-

p rze w o dn iczy d r. P. M A ­
ŁEK.

W posiedzeniu b io rą  u- 
idz ia i przedstaw ic ie le  p ra ­
w ie  w szystk ich  przedsię­
b io rs tw  m o rsk ich  Szczeci­
na t j.  ZPS, przedsięb iorstw  
po łow o w ych  „G R Y F ”  i 
„O D R A ”  ja k  i  P2M ,

O brady trw a ją j (<tm)

n io n y c h  podczas w a k a c ji w  
te re n ie  — na te m a t p rzy ro  
dy. Tem atem  p rac mogą 
być  rów nież rozm ow y z 

.leśn ikam i, ro ln ik a m i, ogrod 
n ik a m i, ryb a ka m i, w ędka 
Tzam i czy m y ś liw y m i na 
te m a t s ta n u  lasów  i za­
d rze w ie n ia , u ż y tko w a n ia  za 
sobów  p rz y ro d y  m a rtw e j, 
ta k ic h  ja k  kam ien io łom y, 
ż w iro w n ie , kop a ln ie  to rfu . 
Poza ty m  na  te m a t stanu 
w ód  i jeg o w p ły w u  na glebę 
czy k l im a t (m o kra d ła , m e­
lio rac je ).

O b jętość p ra c y  — od 4 
do 6 s tron  zeszytow ych. 
Składać je  na leży do 1 
p a źdz ie rn ika  b r . w  Zarzą­
dzie L.O.P. p rzy  u l. Odro 
wąża 1. Zw yc ięzców  ocze­
k u ją  cenne nagrody. (b)

MDK
zbuduje
przystań
na Dziewokliczu

M łodz ieżow y Dom  K u ltu ­
r y  zrzesza dość dużą licz ­
bę m łodz ieży interesujące;'! 
się p ro b lem a tyką  m orską 
i spraw am i spo rtów  w od­
nych. Jak  do tychczas p ra ­
cow nie M D K  nie posiadają 
zaplecza dającego m łodzie­
ży  bezpośredni k o n ta k t z 
wodą.

O sta tn io  d y re kc ja  D om u 
K u ltu ry  zw ró c iła  się do 
W ydz ia łu  Gospodarki K o­
m un a lne j DRN Śródm ieś­
c ie  z prośbą o przekazanie 
Jej ru in  b u d yn ku  i  p rzy ­
ległego do p la ży  te re nu 
zna jdu jącego s ę  na W ys­
pie  D z iew oklicz . M D K  p ro ­
je k tu je  stw orzenie tam  oś­
rod ka  spo rtów  w odnych 
d la  m łodzieży, a  z ru in  
w  po czątkow ym  okresie 
pra gn ie  odbudow ać hangar 
d la  p rzechow yw ania  sprzę­
tu  wodnego. T rzeba tu  pod 
kreś lić , że p ra co w n ia  szku t 
n icza M D K  m a w ie le doś­
w iadczen ia w  budow ie  je d ­
nostek p ływ a ją cych .

D y re k c ja  M D K  p rze w id u ­
je . że z  ośrodka spo r­
tó w  w odnych oprócz 
m łodz ieży będą m ogli 
ko rzysta ć także do roś li m ie 
szkańcy Szczecina, przeby 
w a ją cy  na m ie jsk ie ) plaży. 
W  następnym  okresie na 
w ysp ie  zostanie um ie jsco­
w io n y  w arsz ta t szkutn iczy 
i  ośrodek cam p ingow o - 
tu rys tyczny . P ro je k t M D K  
je s t n ie w ą p liw ie  c iekaw y 
l  sądzim y, że P rezyd ium  
D R n  Ś ródm ieście przeanali 
ż u je  m ożliwości zreallzowa 
nia  tego pożytecznego po­
m ys łu . (w it)

0 Tydzień pisania listów 
#  Dzień znaczka 
0 Dzień Łącznościowca 
O  Raj dla filatelistów

Październik
— m ie s ią c e m
P O C Z T Y

P R Z Y S Z Ł Y  m iesiąc u p ły n ie  pod znak iem  
l is tó w , znaczków, poczty  i  pocztowców. W ła ­
ś n ie  w  p a źd z ie rn iku  zorganizow ane zostaną  
obchody M iędzynarodow ego T yg o d n ia  P isa­
n ia  L is tó w , D n i Z naczka  Pocztowego i  D n ia  
Łącznościowca.

M ięd zyn a ro d o w y T y  dzień P isa n ia  L is tó w  
obchodzony jes t —  zgodnie z uch w a łą  K o n ­
gresu Ś w iatow ego Z w ią z k u  Pocztowego w  
O tta w ie  z 1957 r . —  co  ro k  w  p ie rw sze j po­
łow ie  paźdz ie rn ika . Zasadn iczym  celem  T y ­
godn ia  je s t wzm ożenie za in te resow an ia  spo­
łeczeństw a znaczeniem  lis tu  ja k o  ś rodka  
porozum iew an ia  się oddz ie lonych  p rzestrze­
n ią  ludz i. L is t  pozosta ł nada l n a jp e w n ie j­
szym  i  bez w ą tp ie n ia  n a jtańszym  środk iem  
w y m ia n y  in fo rm a c ji,  m y ś li i  uczuć m iędzy  
lu d ź m i —  m im o g w a łtow nego  ro z w o ju  no­
woczesnej te c h n ik i w  łączności, m im o  upow ­
szechnienia rad ia , te le w iz ji i  te le g ra fii.

A  je ś li Ust —  to  i  znaczek pocztow y. F ila ­
te liś c i będą obchodzić sw o je  św ię to  9 paź­
d z ie rn ika . W ty m  d n iu  ukaże się w  obiegu  
oko licznośc iow y znaczek, k tó ry  z k o le i bę­
dzie pośw ięcony obchodom  40-lec ia  m ie­
szczącego się obecnie we W ro c ła w iu  M uzeum  
P oczty  i  T e le ko m u n ika c ji.

W  okresie od 8 do 14 paźdz ie rn ika  w p ro ­
wadzone zostaną specja lne d a to w n ik i. Po  
u lica ch  lo iększych m iast będą ku rsow ać ru ­
chome au tobusy pocztowe. Poczta zorgan i­
zu je  w  ty m  cźasie szereg w ys ta w  i  im prez.

P ra co w n icy  Łączności będą ś io ięcić sw ó j 
dz ie ń  18 paźdz ie rn ika . (K n )

TEATRY
P O LS K I — „S kąp iec ”  g. 18 «s» 
„Z ło ty  c ie la k ”  g . 19.30 
WSPÓŁCZESNY « . „K u g la rze ”  
g. 19.30
O P ER ETKA — „Rozkoszna 
dziewczyną** g . 1945

KINA
KOSMOS — „M ilczące  ś lady’ * 
g. 9, 11.15. 13.S0, 1«. 18.30, 21 —
po i. — od la t  14 (czw a rtek i  
p ią tek)
D E L F IN  — „P o p ió ł i  d ia m e n t”  
g. 13.30, 1S, 18.30, 21 — po i. — 
od la t  18 (czw artek i  p ią tek ) 
B A Ł T Y K  — „D z iś  w  nocy um ­
rze m iasto”  g. 11.10, 13.30,
15.50. 18.10, 20.30 — po i. — od 
la t  14 (czw artek i  p ią tek ) 
OGRODOWE — „Z d ra d a ”  g. 
20 — czeski.
TENISOW E — „S y n  w ie k u ”  
g, 20 — radź.
PO LO N IA  — „P o ko le n ie ”  g. 
11, 13.30. 16, 18.30, 21 — po i. 
—od la t  14 (czw artek i p ią tek ) 
P IO N IE R  — „N a  p rz y k ła d  so­
c ja liz m ”  g. 17 — „U lic a  G ra 
n iczna”  g. 15, 19. 21 — po i. — 
od la t  12 — p ią te k : „D w a  M i-  
c h a ly ”  g. 10 — „K ie ru n e k  so­
c ja liz m ”  g. 17 — „U lic a  G ra­
n iczna”  g. U , 13, 13, 19, 21. 
M U ZA (Pom orzany) — .A k to r ­
ka ks ięc ia  pana”  g. 18, 20 — 
radź. — od la t 18 
PROM IEŃ — „M ia s to  n ie u ja rz  
h l i  one”  g. 16, 18.15, 20.30 — 
p c l. — od  la t 12 
MARS — „L e k k o d u rh y  l 
dz iew czyna* g. 18, 2045 —>
radź. — od la t  12 
F A L A  — „B ie d n i bogacze”  g. 
18. ~  '•■»•*. _  od la t 1*
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „O - 
rz« !”  g. 17 — po i. — c d  la t  14 
ODRA — Kolum ba 86/89 —
„E w a  chce spać”  g. 19 — po i. 
— od la t 18
ECHO (K rzekow o) — „O s ta tn i 
s trza ł”  g. 18, 20 — po i. — od
la t 18
M EW A (Zelechowo) — „P ra w ­
dz iw y  kon iec w ie lk ie j w o jn y ”

r. 18, 20 — po i. — od la t  18 
W IT  (S ko lw in ) — nieczynną 
SO SENKA (Tanowo) — „D e cy ­
zja** g . 20 — po i. — od  la t  18 

ŻE G L A R Z  (Golęcino) — „Z a ­
m ach”  g. 18, 20 — p o i. — od 
la t  U
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) -  „Szan­
taż”  g. 18, 20 — N R F — od 
la t 18

W  d n iu  19. IX . 61 r .  zm arł

proboszcz p a ra f ii p ra w o sław ne j w  Szczecinie

Ks. Dziekan 
JAN IGNATOWiCZ
N abożeństwo żałobne zostan ie od p raw ione 
w  d n iu  21. IX . 61 r . o  godz. 17 w  koście le 

p a ra fia ln ym
Pogrzeb odbędzie się w  W arszaw ie na Cmen 

ta rz u  W olsk im ,

o czym  pow iad am ia  i  zaprasza na 
nabożeństwo żałobne R A D A  P A R A F IA L N A

Pracoioricii Poszukiwani
GŁÓWNEGO księgow ego z w yższym  w ykszta łcę  
n ie m  i  dw u le tn ią  p ra k ty k ą  (m in im um ) z a tru d  
n i Zarząd O ddzia łu P T T K  w  Szczecinie A l. Jed­
ności N a rod ow e j 49a. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy 
do om ów ien ia  na m ie jscu . 368S-K

3 K IER O W C Ó W  sam ochodow ych z I  w zgl. I I  
ka tegorią  p ra w a  ja zd y  z a tru d n i n a tych m ia s t 
C en tra la  R ybna w Szczecinie. Zgłoszenia p rz y j­
m u je  S e kc ja  K a d r W a ły  C hrobrego 1 pok. 10ta.

3689-K

W Y K W A L IF IK O W A N E G O  e le k try k a  z a tru d n i 
od dn ia  l .  X . 61 r. W o jew ó dzk i Zarząd S łużby 
Z d ro w ia  M SW  w  Szczecinie. W a ru n k i p ra cy  I 
p ła cy do uzgodnienia w  S e kc ji K a d r u l. Jag ie l­
lońska 41. 3690-K

1 D E K A R ZA  do kon se rw a c ji dachów  w  kios­
kach z a tru d n i od zaraz H and low a S p-n ia  In w a li 
dów  w  Szczecinie u l. P io tra  i  P a w ia  33-34. Wa­
ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ów ien ia  w  b iu rze  
Sp-n i. 3691-K

D Y R E K C JA  S zp ita la  Pow ia tow ego w  G olenio­
w ie p rz y jm ie  do p ra cy  od zaraz zao pa trzen i*w  
ca, w ym agane średnie w ykszta łce n ie  i p ra k ty k a  
na w, w stanow isku , 4 pa laczy c. o. z u p raw n ie  
n ia m i od dn ia  15. X . 61 r . ,  k ie ro w n ik a  labora to  
r iu ro  z od po w ied n im i k w a lif ik a c ja m i i  p ra k ty ­
ką  od d n ia  1. X . b r . k ie ro w n ik a  p ra ln i i  szwal 
n l z  od po w ied n im i k w a lif ik a c ja m i od d n ia  1. 
X I . b r.. p ra cow n ika  na stanow isko szefa kuch n i 
z od po w ied n im i k w a lif ik a c ja m i od  dn ia  1. X I I .  
br. Zgłoszen ia osobiste lu b  pisem ne z  załącze­
niem  odpow iedn ich  dokum entów  na leży skła 
dać w  b iu rze  d y re k c ji Szp ita la Pow ia tow ego 
w  G olen iow ie . 3692-K

STARSZEGO księgowego, kosztow ea na  samo­
dzie lne s tanow isko oraz k ie ro w n ik a  k a n ce la rii-  
sekre tarkę  z a tru d n i od zaraz Szczeciński Z a­
k ład  P rzem ysłu  M aszynowego Le śn ic tw a  Szcze- 
c ln -K ije w o  u l. Z w ie rzyn ie cka  16. W a ru n k i p ła ­
cy J p rą c y  d a  oa łów ięu ja  ąą a u *j»cu * 3M3-&

Q q lf ts z g m q  P r ó b n a ,
rażę sprzedam. O fe rty  
pisem ne .,15518”  B iu roN A U K A

PO RTU G ALSKIEG O , h i­
szpańskiego, w łosk iego— 
ko respondency jn ie  w y u ­
cza d r  L isa k , Zakopane, 
K ru p ó w k i 14. 3553-K

kow ska 96. '  3678-K

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD OKJbowy 
R enau lt sprzedam . A l.

PR AC A
B o ha te rów  W arszaw y 1 
m 6 od godz. 16,?fl.

9682-G
POMOC dom owa lu b ią ­
ca dzieci po trzebna. Żu 
b ró w  1/24 (boczna M a l­
czewskiego). 9678-G

MOTOROWER „ I ło ”  n ie  
m ie c k i na ehofte.« spi że 
dam . Szczecin, M . Bucz

GOSPOSIA sam odzielna 
na s ta le po trzebna . W a­
ru n k i bardzo dobre . Od­
dz ie lny  po kó j. p l. Z w y ­
cięstwa 19, pa w ilo n  róg 
u l. K a szubsk ie j. 9672-G

ka  38. 4. 9883 G

SAMOCHÓD C itroen B L 
l i  sprzedam. W ojska Pol 
skiego 74. 9684-G

P IE C \’K  przenośny, ga­
b in e t. kredens kuch en­
ny. p ie cyk  e le k tryczn y  
sprzedam. G łębok ie  te l. 
707-91 pa godz. 10.

9685-G

GOSPOSIA do dziecka 
potrzebna od zaraz. Ja­
ro m ira  9 m  14. Zgłosze­
n ia  od godz. 19. 9673-G

POMOC dom ow a po­
trzebna. S y ro k o m li 7, 
przecznica P o n ia tow ­
skiego. 9674-G

M O TO C YKL Jawa 250 
ta n io  sprzedam. W iado­
mość u l. O krze i 42 od 
godz. 18. 9707-G

M O TO C YKL Jawa 250 i 
Panonię oraz maszynę 
do szycia m ęską S inger 
sorzedam  Jag ie llońska 
28/3. 9686-G

P A N O N IĘ  sprzedam. 
Bo i. K rzyw oustego 65 19.

9S79-G

K U PN O

N IE M IE C K I p ie cyk  ga­
zow y do łaz ie nk i kup ię . 
W iadomość te l. 70-672.

9676-G

NIERUCHO MO ŚCI

d o m  7. ogrodem  sprze­
dam . C ho jn ice  Pom orze, 
280 tvs ię cy  zł. Ż óraw - 
ska Zofia . Poznań, Dą­
b ró w k i 1 m  5. 9677-P

JA W Ę  350 ccm  przebieg 
4000 km  sprzedam . Tele­
fo n  42176. 9687-0

L O K A L E

GOSPODARSTW O 8 ha.
du ży  dom , zabudow a­
n ia  sad, s taw  w  pow. 
stupsk im  zam ien ię na 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie . W iadomość, Szcze­
c in . u l. N oczn ick iego 
41/8. 9880-G

S A M O TN A na de legac ji 
poszuku je  p iln ie  p o ko ju . 
O fe r ty  te l. 468-89 lu b  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du P rusk iego 8 na n r, 
1001. 9515-G

DW ÓCH spo ko jn ych stu 
de n tów  poszuku je poko­
ju  sub loka torsk iego. O- 
fe r ty  B .u ro  Ogłoszeń p i. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  1009. 9688-G

DOM jed no ro dz in ny  e.o.. 
ogród Szczecin-Pogodno 
sprzedam. Po sorzeda*v 
w o ln v . Of e r tv  B iu ro  O- 
głoszeń. p l. H otdu P ru ­
skiego 8 na n r  1008.

968 ł-G
2 PO KOJE, kuch n ia , ła 
zlenka. ogródek. I  p ’ę- 
tro . śródm ieście zam ie­
nię  na podobne bez 
og ródka te l. 274-99 godz. 
8—15 . 9689-G

DOM 4-izbow v, nowo 
h i'd o w a n v  sprzedam. 
Z-dec''dowan'e szybko z 
pow odu w y ja zd u . O ku - 
n ie w  k /W a r*za w v , Poli 
gonow a 34. W asilewscy 

3678-K

PRZEDSIĘBIORSTW O
Państwow e » o rzuku ie  
po ko ju  um eblow anego 
na okres jednego roku  
w  śródm ieśc iu  d is  ied - 
ne i osoby. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  1007.

9698-0

P LAC  bu d o w la n y  Pod 
W arszawa snrzeda w ła ­
ścic ie l. O fe r ty  15863 W ar 
szawa B iu ro  Ogłoszeń 
M arszałkow ska 3/5.

3677-K

’  O n ż-ś ród m ie źc ie ! P lac 
4000 m etrów , dom i ga-

n ie k rępu iacego po’-o*u 
p rzy  k u ltu ra ln e j rodz i-

Oszczędzaj w PKO

n ie  na okres jednego ro 
ku  celem  dokończenia 
8tud. med. Zgło łzenta 
proszę k ie row a ć  te ł. 
35-406. 9891-G

KO ŁOBRZEG. 3 p o ko je r 
now e b u do w n ic tw o  za­
m ien ię  na podobne lu b  
2-poko jow e w  Szczeci­
nie. W iadomość te l. 
362-86. 9706-G

PO KOJ. kuch n ia , łazien 
ka. og ródek zam ien ię na 
podobne lu b  w iększe. Dą 
b ie , Szybowcowa 61/2.

8692-G

3 PO KOJE z kuch n ią
w raz z og ród k ie m  w  
C iepLcach SI. zam ienię 
na m ieszkan ie dw upoko 
jo w e  z kuch n ią  w  Szcze 
c in ie . W iadomość, Szcze 
c in , M . Buczka 14/8a.

9693-G

3 PO KOJE, w ygo dy , 
c. o. og ródek w  doraku 
dw u ro d z in n ym  Szczecin* 
Pogodno, zam ienię na 
dam ek jed no ro dz in ny  z 
o g ró d k ie m  w  S targa r­
dzie. W iadomość, S tar­
ga rd  te le fo n  991. 9694-G

M IE S Z K A N IE  k o m fo r­
tow e, 2 p o k o ik i G liw ice  
zam ien ię na m .eszkanie 
w  Szczecinie. T e le fon  
477-52 od godz. 16.

9695-G

K U L T U R A L N A  pan ien­
ka poszuku je  p o k o ju .s u  
b lo ka to rsk ie go . T e le fon  
432-18 Od godz. 8—15,30.

96S6-G

M IE S ZK A N IE  w  Szcze­
c in ie  zam ien ię na tn iesz 
kan je  w  G rudz iądzu lu b  
G d yn i. Szczecin u l. 
Zag łoby 26/4. 9697-G

W Y N A JM IE  pokó j um e­
b lo w an y  na Pogodnie 
studentom  na jch ę tn ie j 
kob ie tom . T e l. 734-24.

9698-G

4'f. PO KOJU z c. O..
w ygody zam ien ię na 3 
po ko je  rów norzędne Ma 
zurska 21-9. 9699-G

D U ŻY fron to w y ’ po kó j 
z używ ałno#c.ą k u c h n i w 
śródm ieściu zam .enię na 
dwa po ko je  z kuch n ią  
— śródm ieście W arun k i 
do  uzgodnienia. W iado­
mość B ram a P ortow a 
pa w ilo n  14. 9700-G

ZG U BY

ZG U B IO N O  ksjążeezkę 
w o jsko w ą  w ydaną przez 
W KH G orzów  W lkp . na 
nazw isko Rom an L ip ka .

9701-G

Z w . Zaw . w yda ną  przez 
Z PO i  le g itym a c ję  L ig i 
K ob.e t na  nazw isko Te­
resa Kosińska. 9705-G

Z G U B IO N O  n r  re jes tra  
ę y jn y  M O  0363 m otocyk 
la Iż  56 350 ccm na naz­
w isko  J. Radziszewski, 
Św inou jśc ia . H ołdu Pru- 
akihflo 1 I .J  9702-P

Inżyn iera 
lub m gr geologii

z a tru d n i od zaraz

W ojew ódzk ie  Z jednoczen ie P rzem ysłu  T e ­
renowego M a te ria łó w  B u d o w la n ych  „G ru p a  

.W ie rtn ic za -L a b o ra to riu m ”  w  Szczecinie u l. 
Boguchwały 20.

W a ru n k i p ra cy  i  p l& cy  d o  om ó w ie n ia  na 
m ie jscu.

3682-K

S ZC ZEC IŃ SK IE  Z A K Ł A D Y  M ETALO W E 

P R ZEM YS ŁU  TERENOW EGO

Szczecin ul.* 5-go L ip ca  18 te l. 475-05

o fe r u ją
do  dostaw y z  m agazynu k o t ty  m ieszkan iow e 

centra lnego og rzew an i*

pow . ftg rz . 1,S5 m  k w . — 2.281,85 a ł. 
pow . ogrz. 1,60 m  k w . — 2.829,13 zł. 
pow . ogrz. 2,ł0 m  kw . — 3.207,35 z ł.

na  żądanie w ysy ła m y  bezpła tne p ro spe kty , 
3883-K

P O D Z IĘ K O W A N IE

K ie ro w n ik o w i 111 KU 
n lk i  C h iru rg iczn e j 
doc. d r  m ed. J. KO - 
SZARSK1F.MU, d r  
M IC HN 1EW IC ZO W I 
d r  K O L A S lN S K IE - 
M U, d r  SK O LIM O W ­
S K IE M U , s ios trom  o- 
p e rae y jn ym  K a ta rzy  
n ie  BU R ZY Ń S K IE J 
1 C ZE S ŁA W IE  NO­
W IC K IE J  za szczę­
ś liw ie  przeprow adzo­
ną operac ję  o raz le ­
karzom  i s iostrom  
I I I  K l in ik i  za tro s k li 
wą opiekę składa tą 
drogą gorące po ­
dziękow anie

U N IE W A Ż N IA  się sk ra ­
dzioną p.eczątkę o tre ­
śc i: M u ra rs tw o  P ie trza k  
Józef Szczecin, u l.  Śląs­
ka 53/16 oraz rach un k i 
za zakup ione m a te ria ły  
o w arto śc i 35 tys. zŁ

9703-G

ZG U BIO N O  p ra w o  Jaz­
d y  ka t. I I ,  de legacje do 
N ow ogardu o raz rachun 
k i  na p a liw o  pobrane w 
CPN N ow ogard na sumę 
1850 z ł na nazw isko Ta­
deusz K ą c iko w sk i, Szcze 
cin-D ab ie , u l, P rz y ja ­
ciół 15/1« . 0704-Kl

Siatki
OGRODZENIOWE

TAD EU SZ KO ZIE J 

Szcze cin—Z d ro je ,

u l. B a ta lio nó w  
C hłopsk ich 50, 

te l. 32-473.
9501-G

M ATR Y M O N IA LN E

■TESTES sam otny? Wat 
szawskie B iu ro  M atry  
m on ia lne  „S y re n k a " 
W arszawa- E le k to ra tu * 
11 zapozna Cię kores 
pondency jn ie  — szybko 
dysk re tn ie , szczęśiiv 
P rzęśli! 10 z ło tych  
kam i po cztow ym i. otrz> 
masz anon im ow o ponad 
300 In te re su jących  o fe t’ 
m a trym o n ia ln ych , ora; 
in fo rm a c je . S398-K

K A W A LE R , w zro s t 1«? 
cm  pozna ładną pannę. 
Cel pow ażny. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du PruskiegC! * na n r  
1006. r „9675-ä

H U T N IK  (Sto i czyn) «  „O k ra *  
p ró b n y ”  g . 17.15, 1940 —  radXt
— od la t  16
STYLOW E (hu ta  Szczecin) -»  
„O rze ł”  g. 17.30, 19.30 — p o i.
— od la t  16
b a j k a  (Police) — „Czas p rze ­
s z ły "  g , 18. 20 — p o i. •» od  
la t 12
1 M A J (Żydów ce) — „ P o ­
s trach  kob ie t”  g. 11» 20 -4  
fra n c . — od la t 18 
M A R ZE N IE  (W ielgow o) — „ H I  
s to ria  Jednego m y ś liw c a " g . 
18, 20.
r e p e r t u a r  K IN  — na  po d ­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .
FOTO. ' STY KO N  — W oj. PoL 
36 — „Ja p o n ia  w czo ra j i  dziś”  
( l l  część) — g. io—2 i

KLUBY
13 M U Z  — p l .  Żo łn ie rza  2 «w 
czynn y  od g. 11 
NOT — W «,. Pol. 67 — c m i«  
«3' od g. 13 — dans ing  g. 19 
ESPERANTYSTÓW  — W oj. 
Po l. 88 — czyn n y  od g. 19—21

WYSTAWY
M U ZE U M  =* S tarom łyńska  27

— współczesne m a la rs tw o  po l­
sk ie , renesansowe s tro je  ks ią -  
źą po m orsk ich  g. 13—19 
W AŁY CHROBR GO 3 — ar« 
cheologia , przyroda m orska - t  
w y s u w a  w nę trz  o k rę to w ych  —. 
£. 13—19

S A LA  W YSTAW OW A Z A M K U
— a rc h ite k tu ra  am e ryka ńska  
w  fo to g ra fii — g. js
SA LE W YSTAW OW E CBW A -m 
S tarom łyńska 27 — w ystaw a 
m a la rs tw a  Jerzego F ed kow l- 
cza — g. 13 — 19.
DOM KU LTU R Y K O LEJA R ZA
— P a rfy z a rtó w  2 — rześba I  
g ip s o ry ty  Ire n y  WabiszewskleJ 
K. 14—22

K L IN IK A  C H IR U R G U  D ZIK« 
C IĘC EJ -  U n ii Lu b e lsk ie j 
I  K L IN IK A  C IU R . — U n ii LU« 
b e łsk ie j
PR ZYC H O D N IA  D L A  M A T K t 
I D Z IE C K A  -  «w. W o jc ie ch * 
7 — g. t9—7 rano 
PR ZYC H O D N IA  IN T E R N I­
STY CZN A — W oj. Pol. o j — 
g. 18—22

APTRKI
N r  i  ■» M ick iew icza M l — te l. 
730-44.

35’  81 ~  WOi'  P °1'  ł4  t , l ł

TRLEWIZJA
(program  szczeciński)

W ojskow y, lg.20 — N a pó lkach  
ks ięgarsk ich , 18,35 — F ilm
kró tko m e trn żo w y  pro d . radź. 
„T o  dopiero początek” , 19,0$
— P o ro zm aw ia jm y  — r. d y re k ­
to re m  pro g ram ow ym  T V , 19.30
— D z ien n ik  T V , 20 — N ie ty lk o  
d la  pań — m agazyn, 20,30 —i 
„ Z  bocian iego gniazda”  — aud. 
p u b lic ., 20.55 — „K in o m a n i na 
s ta rt”  — te le tu rn ie j f i lm o w y .

(prog ram  b e rliń sk i)

11.00 A k tua ln ośc i kam ery« 
11.15 F ilm  „P re m ie ra  w  pa­
ła c u  a d m ira ła ” . 1245 s tu d io  
film o w e . 12.25 Testy. 14.30 F i l  
m y . 15.40 Testy. 17.00 P rog ram  
d la  dz iec i od 12 la t .  14.40 T e - 
s t j '.  19.15 Sztafeta. 19.45 T y ­
siąc znaków  te le w izy jn ych . 
19.55 P ozdrow ienia te le w iz ji 
dz iec ięce j. 20.00 „T w ó rc z y  n ie  
p o kó j Ew alda T im m ana” . 20.30 
A k tu a ln o śc i kam ers'. przegląd 
w ydarzeń, prognoza pogody'.
21.00 Sztuka te le w izy jn a  —< 
„Ś w ię to  gór” . 22.20 G ra  w  k o  
ic i  z  H e lm utem  Schneiderem .
23.00 lo n  Popescu Gopo i  je ­
go f i lm y ;  na zakończenie o jta t

W1ĄDOM YSOl: 16.00, 18.30, 23-5» 
SERW IS R Y B A C K I: 19.00 

SZCZECIN: 16.03 M uzyka ro® 
ryw ko w a , 16.15 O ficyn a  ks ię ­
garska, 16.50 „P la n  i życ ie” , 
17.00 M uzyka roz ryw kow a , 17.30 
P rzegląd A k tu a ln o śc i W ybrze­
ża, 17.50 F e lie ton  Zb. Pucha l­
skiego, 18.00 M uzyka i re k la ­
m y , 18.25 C hw ila  poez ji, 18.4$ 
Rozm ow y z  gospodarzami»
19.30 K o nce rt ro z ryw ko w y ,

W A R SZAW A: 15.00 M elod io
roz ryw kow e , 15.10 K o nce rt ehó 
r u  Rozgłośni W roc ław sk ie j,
13.30 D la  dzieci sta rszych 
„P io tru ś  1 pa n i p ro feso r” . iS.SS 
U n iw e rsy te t R ad iow y, 19.95 M u 
zyka i  ak tua ln ośc i, 20.25 „P e l 
nym  głosem o sprawach m ło ­
dzieży, 20.4$ G ra  o rk ie s tra  
taneczna, 21.00 Z  k ra ju  i ze 
św iata . 21.27 K ro n ik a  s p o rto ­
w a, 21.40 K a le jdoskop k u ltu ­
ra ln y , 22.10 Z yg m u n t N oskow ­
s k i — kw a rte t sm yczkow y 
d -m o ll, 22.40 G ra zespół in ­
s trum en ta ln y  YV. K o lan kow - 
skiego, 23.00 E n cyk lop ed ia  jaa

K IN A  T E R E N O W E

ŚW INOUJŚCIE (Rybak) «» 
„P o d  gw iazdą fry g ijs k ą ”  —t 
poi.
CHOSZCZNO (Znicz) — „K o lo  
row c pończochy”  — po i. 
DĘBNO (Przedw iośnie) — „ K a  
r.ai”  — po i,
WARSZOW (Pom orzanin) — 
„M ą ż sw o je j żony”  — poi. 
TR ZEB; v i ÓW i .Morskie Oko)
— „D am a kam e lio w a”  — U S A  
NOW OGARD (Orzeł) -  „ K o r ­
sarze P a c y fik u ”  (cz. i i )  --i 
radź.
M YŚLIBÓ RZ (Słońce) — „P o ie  
m a n ia ”  — po i.
i.O B FZ (Rega) — „M a tk a  
Joanna od A n io łó w ”  — po i. 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in)
— „Osaczony”  _  ang. 
STARG ARD (Dar) — „W rze ­
sień 1939 r . ”  — poL 
STARG ARD (Ina) „  „ I w g  
chce spać”  ed poL
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Po 15 latach
zn o w u

i

na szczecińskim torze
jubileuszowe mistrzostwa

w ie c z n ie  m ło d y  B ek
w o d n ik  te n  w reszcie spe łn i 
pok ładane w  n im  od  la t  
nadzie je.

— K ogo spodziew acie się 
na torze?

— Posiadam y ju ż  zgłoszę 
n ia  w szys tk ich  czołow ych 
to ro w ców . A  w ię c  s ta rto ­
w ać  będzie : B E K , BORUCZ,

N A  T E M A T  p rzyg o to w a li dzia łacze, kolarze,- ty lk o  k Tt d r a ^ JÓ\V AC HE C Kl!
do  m is trzo s tw  ud z ie la  nam  dw ie  rzeczy zosta ły j a k  f jn n w D M A N N  H A ŁU S Z-
in fo rm a c ji prezes szczeciń przed p ię tna s tu  la ty .  c z a k  ZAC H AR EW IC Z
S!t e g 0 „ 5 ZKO1* * “  -  00 « Ą ą M O r t  .
SZCZĘSNY. W iek i zgłoszonych czoło-

W  N A JB L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  na  szczecińskim  
to rze  ko la rs k im  odbędą się d ługodystansow e rndst 
reostw a P o lsk i n a  r o k  1961. Im preza ta  zgrom adzi 
na s ta rcie w szys tk ich  a k tu a ln ie  na jlepszych k o ­
la rz y  to ro w y c h  z kra j(u, o raz chyb a  na jlepszych 
a  jeżdżących na  to rze  szosowców.

— Co m ianow icie '.
— J e rzy  B e k  z Ło dz i, k tó

P rzyznan ie  ty c h  m is - r y  s ta rto w a ł wów czas a ko1arzv "szosowych-
trzo s tw  Szczecinowi poprze  obecnie je s t ta k  samo m ło -  5 g £ L  a itu a in ie  w
tdz iły  dłuższe ro z g ry w k i ad d y  i  ż yw o tn y , o raz fa k t, j craiuy  N a itrrożn ie iszv z
jn in is tra c y jn e ; M istrzostw a iż  k o la rs tw o  to ro w e  je s t n a  - ¡ . g  r f , io rd 7 is ta  P o lsk i 
je d n a k  odbędą się na szcze da l w  p o w ija ka ch ; ,  .  ~ Ch Ir fd n te h ^  dystansach
c iń s k im  to rze . B y ło  to  ty m  -  O sta tn i ro k  w yka za ł j a nu i t  p ^ A DOw s i a  ZKlo
w ażn ie jsze d la  nas; iż  są n ieco lepszą op iekę na d  tą  TOO
to  m is trzostw a Jubileuszom d yscyp liną  1 pew ne postę- p ^ c z Y N S K I D O M A Ń S K I i

M a pa n  na m yS li X V  o  ty m  J a k i.  n  « .  p o -  ^ . ‘ T g W a l ^ S S S  
lec ie  ja k ie  m in ę ło  od ty c h  stępy prze kon am y s ię  w  w  t ó t e k ? ¥ M W i o  « o S  
p ie rw szych  szczecińskich?..; na jb liższą  n iedzie lę . W praw  ^ ie  e w ie lc te tn ta tra d y c ją ,  

-  W łaśnie o tę  roczn icę  dz ie na d łu g ich  dystansach wWcszość p rzyś le  zglo&ze- 
ehodzi. Przed ró w n o  p ię t-  jes teśm y ja k o  okręg n ieco n i ę o s ta tn ie j c h w ili,  
nastu  la ty  na  szczecińskim  słabsi; a le  os ta tn io  np . H a- _  c „ ,  w  zw ją z k u  z ty m , 
to rze  o d b y ły  s ię  p ie rw sze łuszczak w yka za ł dobrą  fo r  źe m is trzo s tw a  są ju ż  n ie -

re ko rd  om a l h is to ryczw i, zam ierza 
c ie  zorgan izow ać jak ie ś  
specjalne a tra kc je?
— Chcem y przede w szyst­

k im  dobrze zorgan izow ać 
zaw ody, ta k  b y  b y ły  w ła ś ­
c iw ą  propagandą tego p ię k ­
nego sp o rtu ; Zawsze m arzy 
m y  o ty m ; że dyscyp lin a  
w  k tó re j o d b y ły  się p ie rw  
sze szczecińskie m istrzos­
tw a  zna jdz ie  w  naszym  
m ieśc ie  w reszc ie  na leżytą  
op iekę.

— Na ja k ic h  dystansach 
rozegrane będą zawody?

— Na tra d y c y jn y c h  dys­
tansach 25 k m  dla  ju n io ­
ró w  i  na  50 k m  dla  senio­
ró w ; (r)

Stal może być groźna

tylko w Kraśniku
- mówi opiekun Czarnych

K IB IC Ó W  szczeciń- ło  w ię c  dużą  n iespo- 
Bkich C zarnych zaskoczy dz ianką . 
ia  przegrana 2:0 tego —  C zy S ta l będzie 
zespołu ze S ta lą  K ra ś - „c z a rn y m  ko n ie m “  e li-  
n ik  w  m eczu o w e jśc ie  m in a c ji?  —  za p y ta liśm y  
do  I I  l ig i .  K ra ś n ik  w  o p iekuna  C zarnych  H en- 
o p in i i  ia ch o w có w  n ie  ry k a  W laz ło , 
na leży do fa w o ry tó w , 
zw yc ięs tw o  te j d ru ż y n y  
n ad  zespołem lid e ra  b y -

TOTTENHAM 
był lepszy

L O N D Y N  P A P . Re­
w anżow e spo tkan ie  z cy 
k łu  ro z g ry w e k  o  P ucha r 
E u ro p y  rozegrane w  śro 
dę  w  L o n d yn ie  m iędzy 
G ó rn ik ie m  Zabrze i  T o t­
te n h a m  zakończy ło  się 
w y s o k im  zw ycięstw em  
zespołu ang ie lsk iego  — 
8:1 (5:1). Jedyną b ram kę  
d la  G ó rn ika  u zy s k a ł w  
28 m in . Pohl.

T a k  w ysoka  porażka  
W y e lim in o w a ła  p iłk a rz y  
G ó rn ik a  z da lszych  roz­
g ryw e k.

P iłk a rz e  T o tte n h a m  
p rzez  ca ły  czas m eczu a 
szczególnie w  jego  p ie rw  
sze j p o ło w ie  d em onstro ­
w a l i  szybką, skuteczną 
grę. Zespół a n g ie lsk i nie 
m ia ł s łabych  p u n k tó w . 
Jego n a jw ię k s z y m  a tu ­
te m  b y ła  szybkość.

G ó rn ik  os ła b io n y  b ra ­
k ie m  K o w a lsk ie g o  i  M u - 
s ia ik a  ra z ił pow o lnośc ią  
i  n iedok ładnośc ią  podań. 
Szczególnie za w io d ły  l i ­
n ie  de fensyw ne.

Udana
spartakiada

TEC H N IK U M  K o le jow e w  
Szczecinie zorgan izow ało  I 
O gólnoklasow ą S p a rta k ia ­
dę T ech n iku m . U dz ia ł w 
n ie j w z ię ło  236 dziewcząt 
i  ch łopców . .

W śród dziew cząt 60 m et­
ró w  w yg ra ła  Ire n a  RAKÓ W  
SK A w  czasie 9,3, skok w  
d a l — M a r ia  C IĘG OTUHA 
w y n ik ie m  4,45 m . Ta sama 
zaw odn iczka pchnę ła  k u lą  
na  odległość 7,15.

D ystans 100 m etrów  
kon ku re nc ja  ch łopców  - . 
g ra ł K U B IC A  — 13,0, skok 
w  da l rów n ież K U B IC A  — 
5.00 m, a pchnięcie ku lą  
¡Tadeusz SZWECKX — M m .

— S ta l m im o  
g ra n e j z n a m i n ie  m a 
m o im  zdaniem  w ię k ­
szych szans n a  a-
w ans do I I  l ig i .  Jest 
to  chyb a  najsłabsza 
d ru żyn  w a lczących o w e j 
ście do  n  l ig i .  P rz y  po ­
z iom ie  zadem onstrow a­
n y m  w  m eczu z nam i, 
p iłk a rz e  z K ra śn ika  nie 
m a ją  szans na w yg ran ie  
na  żadnym  obcym  boisku, 
U  siebie m ogą je d n a k  ro 
b ić  dalsze tego ty p u  n ie  
spodz iank i. A le  m ecze na 
ta k im  te re n ie  ja k  w  K raś 
n ik l i ,  p rz y  ta k ie j pu b licz  
ności, a  co za ty m  idzie, 
a „go spo da rsk im ”  sędzio­
w a n iu , będą zawsze n ie ­
w iadom ą.

P IŁ K A R Z Y  C Z A R ­
N Y C H  czeka w  n a jb liż ­
szą n iedz ie lę  tru d n e  
sp o tkan ie  z lansow any­
m i przed rozopczęciem  
ro zg ryw e k  Szom bierka­
m i. Ś lązacy w  n iedz ie lę  
p o ko n a li S lav ię  z  R udy  
—  następnego p rzec iw ­
n ik a  szczecinian. Mecz 
z S zom b ie rkam i p o w i­
n ie n  w ię c  być ostatecz­
n ym  spraw dzianem  w a r  
tośc i zespołu C zarnych  i  
ic h  e w e n tua lnych  6zans 
na awans. (r)

P rzy jazd
Palińskiego

nadal
ak tua lny

M IŁ Ą  W IA D O ­
M OŚĆ przekaza li 
n a m  działacze szcze­
c ińsk iego  k lu b u  spor 
tow ego B u d o w la n i. 
O tóż k lu b  te n  zam ie 
rza  re ak tyw ow ać 
sekcję podnoszenia 
c iężarów . S ekc ja  ta ­
k a  d a w n ie j p rzy  B u 
do w la n ych  is tn ia ła  i  
c ieszy ła  się naw et 
dużą  popu la rnośc ią  
B u d o w la n i m a ją  za­
p e w n io n y  sprzęt, 
je s t w  Szczecinie 
w ie lu  dośw iadczo­
n y c h  dz ia łaczy i  b y ­
ły c h  z a w o d n ikó w  
ja k  choćby b y ły  do­
b ry  c iężarow iec w a ­
g i p ió rk o w e j d r  W a l 
czak, ja k  ró w n ie ż  w  
p rzeds ięb io rs tw ach 
bu d o w la n ych  w ie lu  
m łodych  lu d z i, k tó ­
rz y  ch c ie lib y  up ra ­
w ia ć  te n  sport.

D o w ia d u je m y  się, 
że B u d o w la n i pod ję ­
l i  ro zm o w y z m i” 
s trzem  o lim p ijs k im  
B a liń s k im , k tó ry  ja k  
w ia d o m o  od daw na 
ju ż  n os ił się z  za­
m ia re m  przeniesie­
n ia  do Szczecina. 
Ireneusz  P a liń s k i 
je s t z  w yksz ta łcen ia  
te c h n ik ie m  b u dow la  
n y m  i  w  ty m  resor­
c ie  zna la z łb y  w  
Szczecinie dobre w a  
r u n k i p racy. Może 
w ię c  po pow roc ie  
P a lińsk iego  z m i­
s trzo s tw  św ia ta  w  
W ie d n iu  p e rtra k ta ­
c je  p rzyn iosą  ja k iś  
re zu lta t. (r)

Pierwszy etap w  poniedziałek

W y ś c S ą j
„szukamy talentów“

włączony
do Spartakiad Miejskich

W CZORAJ Z A P O W IE D Z IE L IŚ M Y  nasz tra d y c y jn y  
•wyścig „m is trz ó w ” , ja k i  od  la t  o rg an izu jem y 
w spó ln ie  ze szczec ińsk im i k lu b a m i. Od trzech  la t  
w spó ln ie  ze szczecińskim i k lu b a m i. Od trzech  la t  
kaza ła p ra k ty k a  d a je  to  doskonałe rezu lta ty .

Niebezpieczny
bandyta
ścigany
lis tam i
gończymi

■ m s k
c *  - f

Tegoroczny w yśc ig  jeże li 
dopisze pogoda, po w in ien  
być  re ko rd o w y  pod wzglę­
dem  obsady. W czoraj w  
k ilka n a śc ie  m in u t po u k a ­
zan iu  się gazety w  k ios ­
kach  do O gniw a na p łyn ę ły  
p ie rw sze zgłoszenia. im p re  
za ta  — ja k  po da w aliśm y 
— odbyw ać s ię  będzie w 
trzech  etapach. P o porożu 
m ie n iu  się z kom is ją  spor 
tow ą O ZKo l. p o s ta no w iliś ­
m y  je d n a k  w prow a dz ić  
pew ne zm iany.

■Ą P ie rw szy e tap zosta­
n ie  rozegrany dopiero

CENZUROWANYM
N A D M IA R , A L E  J A K I?

W  U B IE G Ł Y  czw arte k  na to rze  ko la rsk im  zaw od­
n ik  szczecińskich C zarnych — H A Ł U S Z C Z A K  p o b ił 
re ko rd  P o lsk i w  wyścigu na 10 k m  na leżący do  Pa­
radow skiego i  us tan ow ion y  przed dw om a la ty  w  Ł o ­
dzi. a  w ięc reko rd  so lidn ie  ju ż  „w yś ru b o w a n y ”  i  u- 
s ta no w io ny  przez dobrego zaw odn ika . H ałuszczak u- 
s ta n o w ił re k o rd  w y n ik ie m  14:03.8. Poprzedni w y n ik  
w yno s ił 14:12,2.

Hałuszczak. k tó ry  tre n o w a ł os ta tn io  znacznie p i l ­
n ie j i  po łoży ł w iększy  nac isk  na tre n in g  to ro w y  jesz­
cze raz  ud ow odn ił, że je s t jed n ym  z  w iększych , n ie ­
s te ty  na da l n ie  w yko rzys ta nych  na leżycie ta len tów . 
P rzy  oka z ji jed na k  d o w ied z ie liśm y się, że te n  u ta ­
len tow a ny  zaw o dn ik  m a  trud no śc i w  p rzyg o to w an iu  
się do  pow ażn ie jszych im prez. Hałuszczak p ra cu je  
ja k o  e le k try k  w  S toczni R em on tow e j. N ieste ty , w 
p ra cy  n ie  spo tka ł s ię  ze zrozum ieniem  spo rtu . N a­
w e t w  d n iu  ustan aw ian ia  re k o rd u  n ie  ud z ie lo no m u 
zw o ln ie n ia  z  p ra cy  o  k i lk a  godz in  w cześn ie j. W ysoce 
cen im y  dyscyp linę  p ra cy , a le  równocześnie p rzyp o ­
m in am y uch w a łę  CRZZ w sp ra w ie  o p ie k i zakładów  
p ra cy  nad c zyn n ym i spo rtow cam i.

D ziwne się zresztą w yd a je  rów nież to , iż  Hałusz­
czak s ta rtu ją c y  w  barwach Czarnych n ie  o trzym ał 
dotychczas p ra cy  w  jed nym  z zak ładów  spó łdzie lczych. 
Czyżby spó łdz ie lcy  m ie li z b y t w ie lu  e le k trykó w ?  Czy 
m oże m a ją  ju z  n a d m ia r sportow ców ? . $st)

w  pon ie dz ia łe k  — ab y  
dać m ożliwość przepro 
w adzen ia  badań le k a r ­

s k ic h  w szystk ich  za­
w o d n ikó w  — na  trasie 
do P o lic  przez T a n o ­

w o  i  z pow ro tem .
■Ą D ru g i etap na te j sa­

m e j tras ie  odbędzie 
się we środę 27 bm .

-Ą Zasadniczej zm ian ie  11- 
leg n ie  trzec i etap . Z a­
m ia s t zapowiadanego 
w yśc igu  u licznego od­
będzie się w yśc ig  szo- 
sowo - p rze ła jow y  na 
dystansie oko ło  40 km . 
W yścigu u licznego n ie  
m ożem y w  te j k o n k u ­
re n c ji przeprowadzać, 
gdyż ko la rze  n ie  posia 
d a ją  kasków  ochron­
n y c h  — ob ow ią zu ją­
cych w  ta k ic h  im p re  
z ach.

Trasę trzeciego etapu po­
dam y po zakończeniu 
dw óch p ie rw szych .

DO O R G A N IZA C JI nasze 
go w yśc igu  do łączy ł si< 
jeszcze jeden p a rtn e r — 
M K K F łT . T rzye ta p o w y  w yś­
c ig  będzie jed ną  z im p rez  
trw a ją c e j obecnie Sparta­
k ia d y  M ie jsk ie j. O rganiza­
to rzy  prze w id z ie li d la  zw y  
cięzeów w ie le  c iekaw ych 
nagród.

Nasza red akc ja  u fun do w a 
ła  na nagrodę ro w e r s p o r­
to w y.

PR ZYP O M IN AM Y w szyst­
k im  uczestn ikom , źe zg ło ­
szenia p rz y jm u je  k lu b  spor 
ło w y  O gn iw o do pon iedz ia ł 
k u  dn ia  25 bm  w łączn ie  do 
go dz iny 15. te ł. 35-214. Po 
u p ływ ie  zapowiedzianego 
te rm in u  żadne zgłoszenia 
n ie  będą przyjm ow ane.

Czekamy w ięc na wa 
z n iec ie rp liw ośc ią  oczekuje 
m y  pierwszego etapu „w y ś ­
c ig u  przysz łych  m is trzó w :-,

Młodzież
od „pana majstra“

c z e k a
N A  O P I E K Ę

P R O B L E M  szko len ia  zaw odowego m ło d o ­
c ianych  szczególnie w  la ta c h  w yżu  dem o­
gra ficznego n a b ra ł specyficznego ciężaru 
ga tunkow ego. Is tn ie je  w ie le  zaw odów  rze ­
m ieś ln iczych , w  k tó ry c h  na u kę  m łodzież 
pob ie ra  w  w arsz tac ie  — i  to  w  p ry w a tn y m . 
N ie je d n o k ro tn ie  rodzice o dda ją  swe poc ie ­
ch y  w  „ te rm in “ , licząc  na  szybsze opano­
w a n ie  pod ok iem  „p a n a  m a js tra “  zaw odu 
i  p rze jśc ia  na  sw ó j Chleb.

K O M E N D A G ŁO W N A 
M.O. na po lecenie P ro ­
k u ra tu ry  W ojew ódzk ie j 
w  W arszaw ie po szuku­
je :

ZEN O N A ŁA G O C KIE- 
GO, s. F ranc iszka i  
W acław y z d. S ło w iń ­
ska, u r .  2 m arca 1931 
r .  w  S e rokom li pow . 
Ł u kó w  w o j. lub e lsk ie , 
osta tn io  zam ieszkałego 
w  SZC ZEC IN IE , A L . 
W O JSKA POLSKIEGO 
22 m . 8.

RYSOPIS: w z ro s t ok. 
174 cm ., w ło sy  ciem no 
b lond , s trzyżone na  jje 
ża, b a k i p roste, oczy 
p iw n e , b r w i c iem no 
b lond , tw a rz  podłużna, 
szczupła z n ieco w y ­
s ta ją cym i kośćm i ja rz ­
m o w ym i, uzębienie p e ł­
ne , zęby ładne b ia łe, 
nos ś redn i p ro s ty . Ła - 
g o ck i je s t niebezpiecz­
n ym  ba nd ytą , d z ia ła ją ­
cym  z b ro n ią  w  ręku . 
D opuśc ił się on szeregu 
pow ażnych przestępstw  
k rym in a ln ych .

L icząc na  pom oc spo 
łeczeństw a ape lu jem y 
do zna jących  lu b  m ogą 
cych znać m ie jsce  poby 
tu  poszukiw anego ban 
d y ty , o zaw iadom ien ie 
o ty m  K o m e nd y G łów ­
ne j MO w  W arszaw ie 
(te ł. 47-423 lu b  40-137), 
w zg lędn ie  n a jb liższe j 
je d n o s tk i m ilic ją .

MILICJA
PROSI:

KIER O W C A ta ksó w k i, k tó  
r y  w  no cy  z 13 n a  14 lipca  
1961 r .  p rze w o z ił kob ie tę  
w  płaszczu przeciw deszczo­
w y m  (ig ie lito w ym ) w ra z  z 

dw o m a m ężczyznam i z dziel 
n ic y  Pogodno na u l.  K a ­
p ita ń ską  n r  7, oraz miesz­
kań cy  u l. K a p ita ń sk ie j k tó  
rz y  b y li św iad kam i w y  pro 
w adzen ia z ta ksó w k i kob ie 
t y  w  płaszczu ig ie lito w y m  
do b ra m y n r .  7 proszen i są 
o  zgłoszenie się w  K o m en­
dz ie  M ie jsk ie j M .O., po kó j 
n r  102 II-g ie  p ię tro , celem 
złożenia w y jaśn ie ń .

O B YW A TELE będący 
św iad kam i za jśc ia  w  dn iu  
17 s ie rp n ia  b. r .  o  godz. 
7-m ej ran o  p rz y  u l. Vasco 
da Gam a naprzec iw  d w o r­
ca autobusowego PKS 
ja k  m ło d y  mężczyzna 
kąp ie ló w ka ch  z bagnetem  
w  rę k u  w yskoczy ł oknem  
na u licę , proszen i są o zgio 
szenie się w  Kom endzie 
M ie jsk ie j M.O., p o k ó j 106 
I I  p ię tro  — celem  złożenia
wyjaśnień«

N IED AW N O  Zarząd Od­
dz ia łu  Z w ią zku  Zaw odowe­
go P raco w n ikó w  Gospodar 
k i  K o m u na lne j i  P rzem ysłu 
Terenow ego o raz K o m ite t 
W o jew ó dzk i ZM S w  Szcze­
c in ie  w  po rozu m ie n iu  ze 
Szczecińską Izb ą Rzemieśl­
n iczą  prze p row a dz iły  spot­
kan ia  z  m łodzieżą pob ie ra­
jącą  n a ukę  zaw odu w  p ry ­
w a tn ych  zak ładach rzem ieś l 
niCzych. W  2878 is tn ie jących  
na  te re n ie  w o je w ó dz tw a  
p ry w a tn y c h  zak ładach u- 
czy się 255 m łodocianych. 
W  zebran iach ud z ia ł w z ię ło  
54 uczn iów .

m a t e r i a ł  uzyska ny  w  
w y n ik u  ty c h  zebrań je s t 
ba rdzo bo ga ty  i  staw ia 
przed Z w ią zkam i Z aw odow y 
m i i  ZM S szereg now ych 
zadań i  obowiązkó-w. Oka­
za ło  się bow iem , że m ło ­
dzież ta  p ra k ty c z n ie  pozo­
s ta je  poza od dz ia ływ an iem  
o rg a n iza c ji m łodz ieżow ych 
d zw iązko w ych . Jeden ty lk o  
z uczestn ików  spo tka n ia  

b y ł cz łonk iem  ZMS, a n ik t  
n ie  na leża ł d o  Zw ią zku  Za 
w odow ego. Dane będące w  
pos iadan iu  Z w ią zków  Zaw o 
d ow ych w yka zu ją , źe ‘  
o rg an iza c ji zw iązko w ych 
leży  zaledw ie 23 m ło d o c ia ­
n ych  spośród m łodz ieży 
za tru d n io n e j w e w szys tk ich  
w arsz ta tach  rzem ieś ln i­
czych.

w i e l e  n ie p raw id ło w o śc i 
w ys tę p u je  w  zakresie ba­
dań le ka rsk ich  — okreso­
w ych  ja k  i  w stęppych . 
S tw ierdzono w y p a d k i n ie ­
przestrzegania czasu p ra ­
cy. Na ogólną liczbę  obec­
n ych  na zebran iach, 31 
n ie  dokszta łca się i  z Wy­
p o w ied z i ic h  n ie  w y n ik a ło  
b y  m ie li w  n a jb liż szym  cza 
s ie  po d ją ć  naukę.

W YC IĄG A JĄC  W NIO 
z zeb ran ych m a te ria łó w  in  
s tru k to rzy , k tó rz y  przepro  
w ad za li te  zeb ran ia  zap ro­
po no w a li organ izow an ie  w  
p rzysz łośc i w ię ce j ta k ic h  
spo tkań i  p re le k c ji ja k  też 
op racow anie  odpow iedn ich  
fo rm  o rg an iza cy jn ych  dla 
za in teresow ania m ło do c ia ­
n ych  p ra co w n ikó w  p r y w a t­
nego rzem iosła spraw am i 
ZM S i  w c iągn ięc ia  ich  
Zw ią zków  Zaw odow ych.

(w it)

▼ Pian 5-Ietni
▼ Podział 

terytorialny

P ostu la ty
w yborców
tematem
sesji WRN

N A  22 w rześn ia  zapow ia­
dana je s t sesja W R N  o za­
sadniczym  znaczeniu dla 
naszego w o jew ództw a . T e ­
m atem  d y s k u s ji s ta n ie  się 
p la n  5 -le tn i Szczecina i  w c 
Jewództwa i  jeg o za tw ie r­
dzenie. Sesja zadecyduje 
rów nie ż o zm ianach podzia 
łu  te ry to r ia ln e g o . P ro je k t 
okre ś la  zm nie jszen ie  do tych  
czasowej ilo ś c i grom adz­
k ic h  rad na rod ow ych ze 167 
na 145. Poza ty m  m a być 
z likw id o w a n a  osiedlowa ra 
da narodow a w  K luczew ie . 
M ie jscow ość tę  p ro je k tu je  
się p rzy łączyć  do S targa r­
du.

I  jeszcze jed na  ważna 
sprawa. P rezyd ium  W RN  po 
da w y n ik i za ła tw ien ia  4100 
postu la tów , zgłoszonych
przez w ybo rcó w  na spo tka ­
niach z kan dyd a tam i na 
rad nych  i pos łów  w  dwóch 
okręgach w ybo rczych :
Szczecin i  S targard ..

Pokrótce
ID Ą C  tra są  od  Zarządu

P o rtu  do u l.  Roosevelta p. 
S e ra fina  S tas iak zam , przy  
u l. E jsm onda 4 m  8 zgu­
b iła  w  dn iu  17 bm . szary 
sw ete rek w  pask i. Ponie­
w aż p. Stasiakow a zna jd u ­
je  się w  w y ją tko w o  tru d ­
ne j s y tu a c ji życ iow e j, ba r 
dzo pro s i o  z w ro t zauby.

„R A G U ”  Z  K O S T K Ą

N A  półeczce ba ru  „E X T R A ”  
w yg lą d a ło  to  naw e t sm akow ic ie . 
K a r to fe lk i,  b u ra czk i, sosik i  —  
ja k  g ło s ił nap is  —  „ ra g u  bara­
n ie ” . Nasz C z y te ln ik  sku s ił sie, 
z a p ła c ił dz iew ięć  z ło ty c h  z g ro ­
szam i i... n a p isa ł Ust do re d a k -  
c j i .

„D R O G I K U R IE R K U  —  czy ta ­
m y  w  liśc ie  —  ja k a  ró żn ica  jest 
m iędzy ra g u  b a ra n im  a kośćm i 
barana? Po xoizyeie w  barze 
„E x tra ”  (w  d n iu  13 bm .) w y d a je  
m i się, że n ic  m a żadne j. W p o r­
c ji,  k tó rą  w zią łem , n ie  b y ło  a n i 
kaw a łeczka  m ięsa !” ’

O D P O W IA D A M Y : Trzeba b y ło  
n a tych m ia s t re k la m o w a ć. K to  
z ja d ł m ięso, n iech sobie z je  ró w ­
n ież kośc i —  g ło s i s ta re  p rz y ­
s łow ie . ( ja w ,)

KSIĄŻECZKA
PVCZEÑUAÍA

U e ń ,

M P R B  N R  2 K P I S O B IE
Z  POLECEŃ.«

„N A S Z E  p iw n ice  za lew a  w oda ’* 
—  skarżą  się od dłuższego czasu 
m ieszkańcy  dom u p rz y  u l.  Ros­
tw o ro w sk ie g o  24.

D ochodzenia w yka za ły , że p rz y  
czyną tego „ po topu”  są w a d li­
w e  w ykonane  ro b o ty  b udow la ­
ne. W ykona ioca  ty c h  ro b ó t —  
M P R B  n r  2, ja k  w y n ik a  z w y ­
ja śn ie ń  D Z B M  P ogodną  m ia ł u -  
sunąć u s te rk i w  te rm in ie  dó* k m  
ca  lu te g o  b r. T e rm in  te n  n ie  zo­
s ta ł d o trz y m a n y  ja k  ró w n ie ż  na­
stępny  —  30 lip ca  br. Jest ju ż  
d ru g a  po łow a  w rześn ia , zaczyna  
się okres, w  k tó ry m  w szyscy  
czyn ią  zapasy z im ow e. G dzie  
m a ją  je  sk ładać lo k a to rz y  dom u  
p rz y  u l. R ostw orow skiego  24? 
C zy n ie  m a  w ładzy, k tó ra  b y  zm u  
s iła  w in o w a jcę  —  M P R B  n r  2 —  
do usun ięc ia  s k u tk ó w  p a rta c k ie j 
ro bo ty?  L o k a to rz y  oczekują szyb 
k ie j i  energ iczne j in te rw e n c ji P re  
zyd iu m  M R N .

K IE D Y  O D W O D N IA  
N A S Z E  P IW N IC E ?

D A R E M N IE  czekają ró w n ie ż  
n a  odw odn ien ie  sw ych p iw n ic  
m ieszkańcy dom ów  p rzy  u l.  K r u  
szw ick ie j, P iń s k ie j i  S p is k ie j na  
G um ieńcach. N a  w iosnę p rz y b y ła  
ko m is ja  D R N  Pogodno, z lu s tro ­
w a ła  w szys tko  na  m ie jscu , ob ie ­
ca ła  pom oc i... na  ty m  się skoń­
czyło . M ieszkańcy  w spom nianych  
dom ów  g o to w i są czynn ie  w spó ł­
dz ia łać  p rz y  pracach  odw adn ia ­
ją cych , a le  potrzebne je s t facho ­
w e k ie ro w n ic tw o . Czy wreszcie  
doczekają s ię  pom ocy DRN?

Z  T A K IM  sam ym  ża lem  z w ra ­
c a ją  się do „ K u r ie ra ”  m ieszkań­
cy  b lo k u  n r  18 p rzy  u l.  L ip o w e j 
n c  G olęcin ie .

JA K  nas in fo rm u je  A D M  p rz y  
u i. S trza ło w sk ie j za k i lk a  dn i 
w ra ca  *  u r lo p u  kon se rw a to r i  na­
tych m ia s t usun ie  aw arie .

NA „Piwo*

S K Ł A D N IC A  opa łow a na T u -  
rz y n ie  o trzym a ła  zm echanizow a­
na w ó z k i do rozw ożen ia  w ęg la  
do k lie n tó w , za co pob ie ra  się z 
g ó ry  odpow iedn ią  należność. 
M .in . ta k i  w ózek za jecha ł na  u l.  
P ocztow ą 19 z opałem  d la  p. Eu­
geniusza T . P onie ioaż lo k a to ra  
n ie  by ło . p rzew oźn ik  zażądał od 
jego sąs iadk i 20 z ł nn „p iw o ” , a 
g d y  tego n ie  o trzym a ł, co fn ą ł 
w ózek sprzed okna do  p ju m ic y , 
z rz u c ił w ęg ie l na  jezdn ię  i  po­
jecha ł.

I!  W  Z W IĄ Z K U  z ty m  nasz C zyte l 
n ik  zap y tu je , czy  każdy k lie n t 
sk ła d n icy  op a low ej zobow iązany 
je s t do do da tko w ych świ*«i 

I aa  rzecz woźn icy?



Z Neptunem 
przez świat
Podczas pierwszego 

k w a rta łu  b r. w odowa 
no w  H o la n d ii 51 s ta t 

k ó w  o tonażu 154.4462 BRT, 
czym  H oland ia  znalazła się 
na  p ią tym  m ie jscu w śród 
k ra jó w  bu du jących s ta tk i, 
za Japon ią, W ie lką  B ry ta ­
n ią , N iem cam i F ed era lnym i 
i  Szwecją. W budow ie  znaj 
dow ało  się w  H o la n d ii p rzy  
koń cu  p ierw szego k w a rta łu  
129 s ta tków  o 597.347 BR T. 
Tonaż oceaniczny na ra­
chu n e k  obcy w yn o s ił 
332.232 BR T, '54 s ta tk i, czy li 
65 proc. tonażu oceanicz­
nego budow anego w  Ho­
la n d ii;  T an kow có w  b y ło  9 
o  łącznym  tonażu 217.198 
B R T .

W  ciągu 1960 ro k u  34.593 
s ta tk i o  tonażu 119.905.000 
B R T  w eszły do po rtów  ho­
len de rsk ich  w obec 33.106 o 
105.431.000 B R T  w  roku 
1959, z czego 20.879 O
95.734.000 BR T pod banderą 
pbcą.

•  Długość — 192 m
▼ Zanurzenie 8 m
#  Pojemność 23 tys. BRT
▼ Zasięg 10.000 mil morskich

P ro jekt polskiego s ta tku
pasażerskiego

Stoczn ia R em ontowa Ve- 
to lm e  w  R otte rdam ie  jes t 
na  ukończeniu dw óch do­
k ó w  suchych, zdo lnych do 
p rzy ję c ia  s ta tków  do 100.000 
i  50.000 D W T. P rzyśpieszo­
no  osta tn io  p race ze wzglę 
du  na budow ę tankow ca 
o tonażu 78.000 d la  f irm y  
Esso, k tó ry  m a opuścić 
6tocznię jeszcze przed koń  
cem  ro k i i  i  w ejść do nowe 
go suchego doku. W iększy j 
d o k  m ie rzy 275 m . d ługoś- “ 
c i i  41 szerokości, m n ie j­
szy d la  50.000 D W T  230 
m e tró w  i  35,5,

Bońsk ie  m in is te rs tw o  o- 
b ro n y  zam ó w iło  w  za 
k ład ach  M A N ’a d la  

Bundesm arine  dw a d źw .g i 
p ływ a ją ce  o nośności po 
100 ton. P o ntony, na k tó ­
r y c h  zm ontow ane zostaną 
dźw ig i o trzym a ją  w łasny 
napęd. Oba d źw ig i p ływ a ją  
ce przeznaczone są d la  ar­
senałów  zachodnioniem lec- 
k ie j  m a ry n a rk i w o jenne j 
■w K ilo n ii i  W ilhelm shaven, 
gdzie m a ją  w e jść do eks­
p lo a ta c ji ju ż  iw po łow ie  
1962 r.

Wed ług o f ic ja ln e j sta­
ty s ty k i,  fk>ta ha nd lo­
wa i  ryba cka  . NRF 
p rze kro czy ła  ju ż  granicę 

6 m ilio n ó w  BRT 1 składa 
s ię  łącznie z 3958 jednos­
te k  o pojem ności 5,12 m in 
BR T . F lo ta  hand low a NRF 
w  dn iu  31 lip ca  b r . l ic zy ła  
2650 jed no stek o łącznej 
po jem nośc i 4,87 m in  BRT, 
w  ty m  2401 s ta tków  do 
przew ozu ład un ków  su­
chych  o po jem nośc i 4,09 
m in  BR T , 93 tanko w ce  o 
647 tys . B R T  oraz 156 s ta t­
k ó w  pasażerskich o 13.7 
ty s . BR T. F lo ta  rybacka 
N R F  w  d n iu  31 lipca  b r. 
posiadała 888 jed no s tek  o 
po jem nośc i 175.536 BR T. Do 
og ó ln e j lic zb y  3958 jednos­
te k  f lo ty  N R F w łączono 
rów n ie ż  inne je d n o s tk i p iy  
w a jące, służące celom  hand 
low ym .

TVJ a po czątku  lipca  
b r . w  po rtach  całego 
św iata zare jestrow ano 

S63 bezrobotne s ta tk i, w 
po czątku  s ierpn ia zaś ilość 
ta  zm nie jszy ła  s ię  do 322 
jednostek. Spadek te n  pod 
•względem po jem nośc i w y ­
n ió s ł ok. 450 tys. BR T. 
I lo ść  ta nko w có w  bez za­
tru d n ie n ia  spad ła  w  ciągu 
lip c a  b r. z 232 na 199, a 
be zrob o tn ych  frach to w có w  
ze 131 na 123. Z  początkiem  
s ie rp n ia  1960 r . w  po rtach 
św ia ta  s ta ło bez za tru dn ię  
n ia  ok. 650 s ta tków  o po ­
jem no śc i 5,42 m in  BRT. 
W  ciągu os ta tn ich  dw unas­
tu  m iesięcy ud z ia ł bezro- 
Ihotnego tonażu we floc ie  
św ia to w e j spadł z 5 na 3 
p rocen t.

W ed ług  zapow iedzi w ładz 
am e ryka ńsk ich , p ie rw  
szy ha nd low y sta tek 

am e ryka ń sk i o napędzie a- 
to m o w ym  — n/s „S'avan- 
na h ”  —  ma w kró tce  w y jść  
w  dziew iczy re js . P rzew idu 
je  się, iż za ładow an ie do 
rea k to ra  6 ce tna ró w  uranu 
nastąpi w  porc ie  Camden 
w  N ew  Jersey. Ta ilość pa 
l iw a  pozw oli s ta tkow i na 
odbyc ie  podróży ró w n e j 
sześciu okrążen iom  k u li 
z iem sk ie j. Jest rzeczą c ie ­
kaw ą . że dotychczas — m i 
m o  s ta ra ń — n ie  uda ło  się 
rząd ow i am erykańsk iem u 
uzyskać od żadnego k ra ju  
zezw olen ia na w e jśc ie  stat­
k u  atom owego do po rtu 
hand low ego, w zględn ie  na 
za trzym an ie  się w  awan- 
po rc ie . Rozm owy na te n  te 
m a t nrowadzone b y ły  z 12 
k ra ja m i. W edług ostatn ich 
o f ic ja ln y c h  kom u n ika tó w  
am e ryka ńsk ich , „ro k o w a n ia  
w  te j spraw ie z G recją ; 
N orw eg ią  i H o la nd ią  zn a j­
d u ją  się w  zadow ala jącym  
e tad ium ’*- <ZAP)

Pomoc pieniężna
dla żeglugi
zach.-niemieckiej

W ED ŁU G  ostatn ich in fo r ­
m a c ji, rząd N R F go tó w  jest 
ud z ie lić  żegludze zachodnio 
n ie m ie ck ie j da leko  idącej 
pom ocy fina nso w e j. Pomoc 
ta  je s t niezbędna d la  w y ­
prow adzen ia  żeg lug i NRF 
z im pasu, ja k i  po w s ta ł w  
ro k u  ub . z pow odu s iln e ­
go zad łużen ia  w ie lu  a rm a­
to ró w . Jak w iadom o, f lo ta  
N R F w  c iągu I  pó łrocza 
b r . n ie  w ykaza ła  żadnego 
wzrostu ,

WODOLOT
o szybkości

100 węzłów
M A R Y N A R K A  w o ­

je n n a  S tanów  Z je ­
dnoczonych zam ie­
rza  zbudow ać eks­
p e rym e n ta ln y  sta­
te k  na p ła tach  noś­
nych , tzw . w odo lo t, 
k tó ry  m a  osiągnąć 
szybkość 100 w ęzłów  
(185 k m  na godz.). M a 
to  być s ta tek  d w u ka - 
d lu b o w y  (ka tam aran) 
o długości 15 m e trów , 
napędzany s iln ik a m i 
tu rb o o d rzu to w ym i.

W odo lo t ten  m a po­
służyć do zbadania 
p rzydatnośc i s ta tkó w  

na p łe tw ach  nośnych. 
K oszty  budow y w yn io  
są pow yżej pó ł m ilio ­
na fu n tó w  ang. (ZA P )

W  Z W IĄ Z K U  z dysku s ją  
na  te m a t następcy „B a ­
to re go ”  oraz przyszłościo­
w ym  rozw o je m  p o lsk ie j że 
g lu g i pasażerskie j, ja k  
rów n ie ż  po zgłoszeniu 
przez stoczniow ców  gdań­
sk ich  m ożliw ośc i bu dow y 
s ta tków  pasażerskich w  
Polsce, C en tra lne  B iu ro  
K o n s tru k c ji O krę tow ych  
N r  1 w  G dańsku opraco­
w a ło  p ro je k t kon ce p cy jn y  
s ta tku  pasażerskiego prze­
znaczonego dla  żeg lug i o- 
ceanicznej. G łó w n ym  pro­
je k ta n te m  po lsk ie j tra n s ­
ocean iczne j je d n o s tk i pa­
sażerskie j je s t m g r inż . 
Je rzy  Pacześniak opraco­
w an ie  a rch itek to n iczn e  zaś 
w y k o n a li inż. arch . Z dz i­
s ław  K o s tk ie w icz  i  inż . 
a rch . Je rzy  H orow sk ij

S T A TE K  te n  o  d ługośc i 
192 m ; zanurzen iu  8 m i  
po jem ności o k . 23 tys . B R T  
przeznaczony m a być do  
żeg lug i m iędzy p o rta m i 
p o ls k im i a p o rta m i K ana­
dy , w zg l. S tanów  Z jed no ­
czonych w  żegludze regu­
la rn e j p rzy  zasięgu p ły w a ­
n ia  10 000 m il  m o rsk ich  1 
szybkośoi 23 w ęzłów . Za ło ­
ga s ta tku  lic z y ć  będzie 
400 osób, p rzy  800 pasa­
żerach (w  ty m  100 k la sy  I  
i  700 k lasy tu rys tyczn e j). 
S ta tek m ó g łb y  rów nież za-

w in d a  ob ro tn ica . W szyst­
k ie  pom ieszczen ia o trzy ­
m ać m a ją  pe łną  k lim a ty ­
zację p rz y  m ożliw ośc i in ­
dyw id u a ln e g o  reg u low a n ia  
zarów no c iep ła  ja k  1 
w e n ty la c ji;  D la  zm nie jsze­
n ia  p rze chy łów  bocznych 
jed no s tka  m a b yć  wyposa 
żona w  s ta b iliz a to ry  ty ­
pu D enny B row n .

P R O JE K T  p rze w id u je  sze 
reg  in n o w a c ji, do p ie ro  od 
n ie da w na stosow anych na 
s ta tkach  pasażerskich, ja k  
np. m ożliw ość ła tw e go  prze 
kszta łcen ia  s ta tk u  w  jed­
nostkę o jed no k laso w ych  
pom ieszczeniach pasażer­
sk ich , oraz asym e tryczn y 
u k ła d  k o m u n ik a c y jn y , od­
znaczający s ię  p rostotą o- 
ra z  oszczędnością m ie jsca

w ack im  oraz dostęp do k r y  
te j p ły w a ln i i  ła źn i f iń ­
s k ie j. Pasażerow ie k lasy  
tu rys tyczn e j będą m ie li ja  
da ln ię  dw upoziom ow ą, k i­
no te a tr, sklepy, salon, ka­
w ia rn ię , k lu b y  i  poko je  
g ie r, k a w ia rn ię  m łodzieżo­
w ą  z jazz -k lub em , czyte ln ię,

w  s tosunku do stosowa­
n ych  dotąd u k ła d ó w  sy­
m e tryczn ych .

Pasażerow ie I  k la s y  o- 
trz y m a ją  do sw e j dyspozy­
c j i  restaurac ję , salon, o- 
g ród—w erandę, czyte ln ię;
po ko je  g ie r, ba ry- sklepy; 
salę g im nastyczną, pokład 
słoneczny z basenem p ły -

ga le rię  6z tu k i oraz dostęp 
do  po ko ju  dz iec i gabinetu 
kosm etycznego, fry z je rs k ie  
go i  basenu kry teg o , do­
stęp na po k ład  słoneczny z 
basenem i  b ro dz ik iem , ką ­
c ik i  fo tog ra ficzn e , salę g i­
m nastyczną. szp ita l, us łu ­
g i szewskie o raz pocztę, ra 
d io  i  in . P onadto na sta t­
k u  zna jdow ać się będą 
b iu ra  in te nd en ta , p ra ln ie , 
d ru k a rn ie , zak ład  fo to g ra ­
fic z n y  z p ra cow n ią  itd .

Załoga m ieszkać m a w  
kab ina ch  l-o sob ow ych  (o- 
f ice ro w ie ) oraz 2, 4 i  6 
osobow ych i  będzie posia­
da ła do dysp ozyc ji ja d a l­
n ie , św ie tlice , szp ita l itd .

Napęd jednostce m ąją  za 
pew nie dw a s i ln ik i  Ce 
g ie lsk i-S u lze r o łączne j 
m ocy 24.000 K M . (ZAP)

b ierać 2 ty s . t  d ro bn icy  
w  dw óch ładow n iach, z 
k tó ry c h  dziobow a przezna­
czona ma być d la  ła d u n ­
ków  d ro bn icy  i  o k . 45 sa­
m ochodów  na leżących do 
pasażerów, ru fo w a  zaś d la  
ład u n kó w  chłodzonych. Do 
za ła du nku  to w a rów  s łu ­
żyć m ają  dźw ig i zaś do 
za ła du nku  sam ochodów  —

ii
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t w o r z y

własną rezerwę pracy
ZO R G AN IZO W AN A w  os- sze p o r ty  w  czasie nas ile - 

ta tn ic h  la ta ch  tzw . rezer- n ia  p rze ła du nkó w . K o rzys - 
wa po rtow a dobrze zdaje ta ją c  z w zo rów  reze rw y 
egzam in i  w  w iększości p o r to w e j, rów n ie ż zak ła dy  
w ypa dkó w  usuw a poważne rem on tow e pragną stw orzyć
trud no śc i, ja k ie  m ia ły  :

Ś W IN O U J S K I

d la  sw oich po trzeb  p ła tną  
rezerw ę p ra cow n ikó w , k tó  
rzy  po de jm o w a liby  prace 
w  okresach w iększego nasi­
len ia  p ra c  rem on tow ych  i 
kon se rw acy jn ych  w  porcie .

Obecnie ty lk o  jed na  spó ł 
dz ie ln ia , za jm ująca się w  
po rc ie  szczecińskim  rem on 
ta m i i  kon serw acją  s ta tków  
— „S h ip se rv ice ”  — ko rzys  
ta  sta le z pew ne j ilo śc i 
p ra co w n ikó w  do ryw czych . 
Są jed n a k  okresy, k ie d y  
spó łdz ie ln ia  m usi z a tru d ­
n ić  do da tkow o naw et 40— 
45 proc. p ra cow n ikó w , k tó ­
rych  zna lez ienie n ie  jest 
sprawą ła tw ą . B y  tem u za­
pobiec. „S h ip se rv ice ”  p ro ­
je k tu je  pow ołać sta łą re­
zerw ę roboczą, p re m io w a­
ną za gotowość do p ra cy. 
N im  to  je d n a k  nastąp i, spól 
dz ie ln ia  ra d z i sobie dz ięk i 
w spó łpracy  ze studencką 
spó łdz ie ln ią  usługow ą „B ra t 
n ia k ’.’,. w  os ta tn ich  k ilk u  
m iesiącach le tn ich  w  „S h ip  
service”  s ta le  p racow ało  
k ilku d z ie s ię c iu  s tudentów , 
k tó rz y  w  te n  sposób dora­
b ia li sobie w  okre s ie  w a­
k a cy jn ym .

J a k  najszybsze w prow a­
dzenie w  życie p ro je k tu  
pow ołan ia  „ re ze rw y  pra­
c y ”  je s t w  „S h ip se rv ice ”  
zadaniem  c h w ili i  n ie  po­
w in n o  z b y t d ługo czekać 
na zatw ie rdzen ie  przez w ła 
dze nadrzędne spółdzie lczoś 
c i p ra cy. (ZAP) ,

Z  KOŃCEM  s ierpn ia  
jeden z na jba rd z ie j 
znanych a rm a to rów  duń 
skich m iodego po ko le ­
n ia  — Joergen Jensen 
— w s trzym a ł wszelkie 
w y p ła ty  i  w ys taw ił 
swe przeds ięb iors tw o na 
licytac-Ję. Upadłość tego 
kw itnącego do n iedaw ­
na przedsięb iorstw a że­
glugowego spow odow a­
na została g łośną w 
sw oim  czasie ka tastro fą  
p ro m u „T in a  S ca rle tt” , 
k tó ry  spłoną ł na Renie 
w czasie ho low an ia  do 
in n e j stoczni d la  osta­
tecznego wyposażenia.

B ły s k o tliw a  k a r ie ra  
Jensena b y ła  typ ow a  
d la  w ie lu  przedsłęb ior-

m iędzy Kopenhagą a 
Szwecją. T o  in tra tn o  
zadęcie s ta ło  się w k ró t­
ce m a ło  a tra k c y jn e  z 
pow odu w ydanego przez 
rządy szw edzki i  duńsk i . 
zakazu sprzedaży a lko­
ho lu  1 papierosów  na 
pok ładz ie  p ro m ó w  k u r ­
su ją cych m iędzy ty m i 
k ra ja m i. K ró tk o  przed 
k ryzysem  suesnim  Jen­
sen znow u z ro b ił dobry 
in te res, zam ó w ił m ia no ­
w ic ie  w  stoczn i w ło ­
sk ie j dw a tankow ce , 
k tó re  sprzeda ł w  stanie 
n ie w ykoń czon ym  pew ­
n e j f irm ie  szw edzkiej 
z og rom nym  zysk iem . 
Tę c iekaw ą karie rę  
duńsk iego arm a to ra  za-

B A N K R U C T W O
D U Ń S K I E G O
A R M A T O R A

ców  w  K ra jach k a p ita ­
lis tycznych . W 1942 r .  
za łoży ł on f irm ę  im p o r­
tow ą, a ka r ie rę  swą 
rozpoczą ł k ró tk o  po za- 
kończeriiu  w o jn y  do w o­
żąc du ńsk ich  k in o m a ­
nó w  do pob lisk iego 
m iasteczka szwedzkiego 
na cieszący s ię w tedy 
o lb rzym im  powodze­
n ie m  a m e ryka ń sk i f i lm  
„P rze m in ę ło  z w ia ­
tre m ” . Z  os iągn iętych 
w  ty m  czasie pow aż­
n ych  zysków  Jensen 
założył p rzedsięb ior­
stw o żeglugowe posia­
dające czte ry  s ta tk i, 
k tó re  u trz y m y w a ły  k o ­
m un ika c ję  tu rys tyczną

k o ń czy ł pożar n a jn o ­
wocześnie jszego p ro m u 
„ T in a  S ca rle tt” , a ta k ­
że spow odow ał ban­
k ru c tw o  s toczni, k tó ra  
p ro m  ten  budow ała . 
W yn ik łe  z tego tru d n o ­
śc i finansow e zm us iły  
Jensena do sprzedania 
drug iego nowoczesnego 
p ro m u . N a p o kryc ie  
d łu gó w  n ie  w ys ta rczy ł 
je d n a k  posiadany k a p i­
ta ł 10—12 m ilio n ó w  k o ­
ro n  i  Jensen s to i dz i­
s ia j dok ładn ie  w  tym  
sam ym  m ie jscu , w  ja ­
k im  zaczyna ł sw ą k a ­
r ie rę  przed 19 la ty .

(ZAP)

♦  K O N KU R S <• KO N K U R S  +  KO N K U R S  ♦

U ff*»|C iw

Fotos 8

D ziś ósm y od c ine k kon­
kursu  film o w eg o , zorgani­
zowanego z oka z ji trw an ia  
Festiw a lu  F ilm ó w  Po lskich 
przez „K u r ie r ”  t CWF. Na 
zdjęc iu jedna z naszych po­
p u la rn ych  a k to re k  f i lm o ­
w ych.

KTO?
Odgadnięcie je j IM IE N IA  

l N AZW ISKA les t p ie rw ­
szym zadaniem  konkursu . 
D rug ie  polega na PODA­
NIU  TY T U ŁU  F ILM U , z 
k tó rego pochodzi powyższy 

fo tos ( ty tu ł f i lm u  u k ryw a

się w śró d  w ym ie n io n ych  w 
ram ce to ty tu łó w  polskich 
f ilm ó w ).

P raw id łow e rozw iązanie 
na leży na bieżąco w p isy­
w ać w ko le jne  ru b ry k i 
zbiorczego kuponu, i po za­
kończen iu kon ku rsu  (no 28 
września) przysłać do re­
d a k c ji ,;KU R1ER A". pi 
H ołdu P ruskiego 8, w  ko­
pe rc ie  7 do p isk ie m : „K o n ­
ku rs  f i lm o w y ”

U W AGA i W losowaniu 
nagród o g ó ln e l wartość 
8 tys. z ł wezmą udz ia ł ty l 
ko  te  kupony, w  któ 
r y c h , w yszczególn ione będą 
w szystkie ty tu ły  konburso 
w ych fi lm ó w  oraz im iona 
i  nazw iska w szystkich ak 
to rek.

ZBtORCZY KUPON KONKURSOWY
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